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SYN KOMUNISTA ŻĄDA KARY ŚMIERCI DLA OJCA 
Nieludzka atmosfera procesu praskiego 


Paryż (R.P.), — Jak podaje agencja Reutera, syn jednego z 
oskarżonych w procesie Slansky' ego w Pradze, Tomasz Frejka, wy- 
stosował do trybunału sądzącego jego ojca następujący list: 

«Domagam się dla mojego ojca najsurowszej kary, a mianowi- 
cie kary śmierci. Dopiero teraz rozumiem, że ta kreatura niegodna 
nazwy człowieka, była moim najgorszym wrogiem. Jestem posłusz 
nym komunistą i wiem, że nienawiść, jaką odczuwam dla mojego 
ojca, doda mi nowych sił w walce o komunistyczną przyszłość na- 
czego narodu. Proszę pokazać ten list mojemu ojcu i umożliwić 
mi powiedzenie mu w rozmowie tego, co myślę o nim». 


Przed kilku dniami żona inne 
go z oskarżonych domagała się 
surowej kary dla męża w imieniu 
własnym oraz trojga dzieci. 


ŻONA  MARTY'ego 
OPUSZCZA GO 
NA ROZKAZ PARTII 


Paryż (R. P.). — Andre Marty, je- 
den z wyklętych z francuskiej partii 
komunistycznej, mieszka w miejsco- 
wości podparyskiej La Garenne Co- 
lombes, w piętrowej willi, będącej 
własnością partii komunistycznej. Na 
parterze domu przebywali stale ko- 
munistyczni członkowie jego straży 
ochronnej, na piętrze zaś mieszkał 
wam Marty z żoną, poślubioną w 
1947 r. 

Od chwili naprężenia stosunków 
Między kierownictwem partii a Mar- 
tym usunięto strażników z parteru 


willi i odebrano działaczowi komu. 
nistycznemu ęeamochód, jaki dotąd 
partia oddawała mu do użytku. 


Wreszcie przed kilku dniami na roz- 
kaz partii żona Mart lago, która jest 
aktywną kO Whuścita willę 
1 przeniosła się gdzie indziej, a Mar- 
ty nie zna jej adresu. Przypuszcza się 
w Paryżu. że jest to jeden ze środ- 
kow nacisku partii na Marty'ego, aby 
Wreszcie dokonał takiej autokrytyki, 
Jakiej od niego Moskwa oczekuje. 


W LONDYNIE 
ZABRAKŁO ŁÓŻEK 


„Po zrobieniu generalnego rachun- 
ku okazało się, że w Londynie za- 
braknie około 5 tysięcy łóżek dla o- 
sób, które przybędą na uroczystości 
koronacyjne. Wobec tego znaleziono 
nowe wyjście — pływające hotele na 
ibamizie. Ponieważ własne statki pa- 
sażerskie znajdują się stale w po- 
dróży, zwrócono się o wynajem stat- 
ków do kompanii holenderskich, fran- 
<uskich, niemieckich i nawet japoń- 
skich i wreszcie za bardzo wysoką 
cenę zdobyto 6 statków z 3.400 łóżek. 


WIELKIE ŚNIEŻYCE 
W STANACH ZJEDN. 


Chicago (A.P.), —  Śnieżyce, 
połączone z wiatrem o szybkości 
70 km/godz.. nawiedziły środko- 
we stany USA i dolinę górnej 
Mississippi. Zaspy śnieżne zablo- 
kowały komunikację, unierucha- 
miając m. in. około 500 samocho 
dów, których odkopaniem zajęły 
się ekspedycje ratunkowe. 


WSZYSCY OSKARŻENI 
PRZYZNALI SIĘ DO WINY 


Wiedeń (A.P.). — W praskim 
procesie pokazowym zakończono 
przesłuchiwanie oskarżonych. Ja- 
ko ostatni przyznali się do wszyst 
kich zarzuconych im zbrodni by- 
ły wiceminister obrony Reicin i 
były wicemin. bezpieczeństwa 


Swab. 


Pierwszy z nich zeznał m. in.. 
że dostarczał tajnych informacji 
wojskowych gen. Flippo, attache 
wojskowemu Francji w Pradze. o- 
raz ałtachałom wojskowym Sta- 
nów Zjednoczonych i Jugosławii. 
a także, że wydał hitlerowcom wie 
lu członków partii komunistycznej, 
m. in. bohatera propagandy ko- 
munistycznej Fucika. Swab ze- 
znał, że był szpiegiem anglo-ame 
rykańskim i że w Sachsenhausen 
«torturował Rosjan». 


DWA SAMOBÓJSTWA 
Wiedeń (A.P.). — W związku 
z procesem praskim popełniło 
samobójstwo dwóch wybitnych Ży 
dów czechosłowackich: dr Tibor 
Kovac. działacz komunistyczny w 


CZY PERON 
ZAMIERZA SIĘ OŻENIĆ? 


W kuluarach UNESCO krążyła 
wczoraj uporczywie wiadomość, ja- 
koby generał Peron miał zamiar oże- 
nić się wkrótce z Amerykanką, miss 
Morries. 


Bratysławie i były dyrektor jed- | 
nego z upaństwowionych przed- ; 
siębiorstw, oraz dr Rudolf Bystric- 
ky, były ambasador  czechosło- | 
wacki w Londynie. | 


ECHA PROCESU 
ZA GRANICĄ i 


Jerozolima (A.P). — Parlament 
Izraela uchwalił przygniatającą wię 
kszością wniosek, polępiający anly-; 
żydowski i antysjonistyczny charak | 
ter procesu praskiego. j 

Sztokholm (A.P). — Szwedzki mi- | 
nister spraw zagr. Unden zajął sta- | 
nowisko wobec zarzutów, podniesio- | 
nych na procesie praskim przeciw 
byłemu posłowi szwedzkiemu w Cze | 
chosłowacji Wintherowi, 

Zarzuty te, mówiące o uprawianiu 
przez posła szpiegostwa gospodarcze- 
go, nazwał minister „absurdalnymi 
i absolulnie beżpodstawnymi”, 

Berlin (A.P.)— „Neue Zeitung” do- 
nosi, że Politbiuro SED  zarządziło 
zbadanie przez trzy specjalne komi- 
sje sprawy kontaktów między pew- 
nymi członkami SED i oskarżony- 
ani w procesie praskim. Chodzi głów 
nie o tych komunistów niemieckich, 
którzy po roku 1953 przebywali w 
Czechosłowacji. 
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„ZASZNUROWAĆ” 


Wystąpienie Wyszyńskiego w ONZ 


| 
USTA CHINOM | 


Nowy Jork (A. P.). — Odrzucenie przez Sowiety wniosku indyjskiego 
w sprawie Korei ocenia się w ONZ jako poważny błąd ze strony dyplo- 
macji sowieckiej, która działała jednak pod naciskiem sytuacji przymu- 


sewej. 


Przewidywano wprawdzie, że sta 
nowisko Moskwy wobec wniosku bę 
dzie negatywne, ale przypuszczano, 


| że wyrażone zostanie znacznie póź- 


niej ,aż rozwinie się i poglębi różni 


W dniu 25 listopada Paryż znajdował się pod znakiem urtczysto- 
| ści popularnych „Katarzynek'. Publiczność skupiła się na placach 
| i ulicach, przypatrując się barwnym pochodom grup paryskich 
| pracownic igly i modystek. przybranych w oryginalne, fantaryj- 


ne kostiumy. 


ca poglądów na len temat wśród 
mocarstw zachodnich. 
Wyszyński otrzymał nagle z Mo- 
skwy instrukcje, które zmusiły go do 


takiego pośpiechu, że zażądal on 


AWANTURY W PARLAMENCIE 
w czasie debaty nad amnestią 


Paryż (A.F.P.). — Debata o amnestii dla ludzi, skazanych za współ- 
pracę z Niemcami i z reżymem Vichy w czasie wojny, znów zajęła calo- . 
dniowe obrady Zgromadzenia Narodowego. n a 

Dyskusja była bardzo namiętna, a wyróżniały się w ostrych wystą- 
pieniach szczególnie kohiety-ieputowane tak z partii komunistycznej, jak 


też z R.P.F. 


W czasie posiedzenia grupa komu- 
nislów, zebranych na trybunach dla 
publiczności, śpiewała pieśni z cza- 
sów Resistance, a deputowani komu- 
nisiyczni pomagali im z šali obrad. 
Komuniści atakowali szczególnie 
gwaltownie dep. de Saivre (z grupy 


Duzy udział kobiet 


W PRZYSZŁEJ ADMINISTRACJI 


Nowy Jork (A.P.) — Gen. 
Eisenhower wyznaczył przewodni- 
czącego partii republikańskiej 
Summerfielda «generalnym pocz 
mistrzem» (ministrem poczty) przy 
sziego rządu. Równocześnie gen. 
Eisenhower powołał panią Hobby 
RA 
KONFERENCJA BRYTYJSKIEJ 

WSPÓLNOTY NARODÓW 

Londyn (A.W.) — W Londynie od- 
bywa się konferencja gospodarcza 
krajów Brytyjskiej Wspólnoty Naro 
dów, Konferencja zajmie się sprawa- 
mi ułatwienia wzajemnej wymiany | 
towarów między strefę dolarową ij 
szterlingowa. 


Most powietrzny w Indochinach 


OBIE STRONY PRZYGOTOWUJĄ SIĘ DO WALKI 


Hanoi (A.P.). — Oddziały francu- 
sko-wietnamskie korzystając z chwi- 
lowego uspokojenia w kraju Thai 


FRASZKI 


NA DYREKTYWY 


Lud sowiecki! Och, ten lud 
szczęsliwył 
Nowe dostał dyrektywy . 


Na. Uralu i na lundrach Kollasu 
zwiększyć Irzeba wyręb lasów. 


Rąbać wiecej niźli dawniej. 
l osiągnąć! I usprawnićl, 


Rąbać żwawo i ccholniel 
Zwiekszyć wyręb 
ośmiokrotnie. 


Ośmiokrolnie zwiększyć wyścig 
tnuszą więc enkawudyści, 


T pa łagrach (lo nie trudno!) 
ośntiokrolnie zwiększyć ludność. 


J.L, 


czynią ostatnie przygotowania do o0- 
brony bastionu Na-Sam. Lotnictwo 
rozwinęło gorączkową aktywność. | 
Między Hanoi i Na-Sam utworzono | 
prawdziwy most powietrzny, którym 
bez przerwy płynie zaopatrzenie i po- 
siłki. Lotnictwo myśliwskie i bombar 
dujące atakuje oddziały nieprzyja- 
cielskie, które ukażą się z Doe 
jak również niszczy drogi i mosty. 

Hanoi (A.F.P.), — W przeciwień: | 
stwie do spokoju, jaki panował w 
ciagu ostatnich 24 godzin w kraju 
Thai, nieprzyjaciel wznowił swoją. 
działalność na południe od delty rze- 
ki Czerwonej i atakował uparcie kil- 
ka posterunków francusko-wietnam- 
skich. Najgorętsze ataki skierowane 
kyły na kanał łączący Hung-Yen i 
Haiphong. 


Niezależnie od tego ożywioną dzia- 
łainość patroli zanotować można by- 
ło na południowym krańcu kraju i 
Thai przy północnej granicy Lacasu. 

Dostawy amerykańskie dla Indo- 
chin zostały w ostatnim czasie znacz- 
nie przyspieszone. Materiały częścio- 
wo przybywają samolotami bezposred 
nio z zachodnich lotnisk amerykań- | 
skich do Indochin. Transporty te zo- | 
staną utrzymane w przyszłości. l 


' wiadając 


EISENHOWERA 


na kierowniczkę federalnego urzę 
du ubezpieczeń, a panią Priest 
na skarbniczkę federalną. zapo- 
powołanie wielu dal- 
szych kobiet na odpowiedzialne 
stanowiska państwowe. 


Pani Hobby dowodziła w cza 
sie wojny pomocniczym korpusem | 
kobiet. Jej resort, liczący 35.000 
urzędników, obejmuje kontrolę u- 
bezpieczeń, opiekę nad starca- 
mi i sierotami, hygienę publiczną, 


kontrolę nad żywnością i lekar- | 
stwami itd. 
Pani Priest jest wpływową. 


członkinią sekcji kobiecej w głów- 
nym komitecie partii republikań- 
skiej. Jej podpis jako skarbniczki 
federalnej znajdować się będzie | 
na banknotach, których emisja | 
podlegać będzie jej kompetencji. 


Z.S.S.R. PRZYGOTOWUJE OFENSYWĘ RADIOWĄ. 


Bonn (A. P.). — Sowiety przygo- 
towują na rok 1953 generalną ofensy- 
wę radiowa, która ma uniemożliwić 
odbiór zachodnich radiostacji na 
wschód od żelaznej kurtyny, oraz 
wzmocnić propagandę komunistyczną 
na Zachodzie. 

W tej chwili między Baltykiem a 
granicą czeską buduje się sieć stacji 
zakłócających o wielkiej mocy. Ber 
lniskiej rozglośni RIAS już nie sly- 
szy się w południowej części Wsch. 
Niemiec. Ze swymi 5 olbrzymimi 
radiostacjami Rosja może zupełnie 
wyeliminować transmisje zachodnie, | 


WALKA WYBORCZA 3-ch MEROW 
W OKRĘGU LILLE 


Lille (RP.). — W drugiej ko- ' 
lejce wyborczej w uzupelniających 
wyborach do Zgromadzenia Narodo | 
wego w Lille i okolicy „największe į 
szanse ma trzech merów :Provo „mer | 
socjalistyczny z Roubaix, Gailie, 


mer RP.F. z Lille i Bajeux. mer z 


i 


Radinghem „kandydat katolików Al 


M.R.P, Í 


nistę” i zwolennika amnestii. Wzięli 
go w obronę jednak posłowie „gaul- 
liści”, przypominając, że p. de Sai- 


Finay musiał grozić, 


niezależnych), uchodzącego a wes ABY UZYSKAC WIĘKSZOŚĆ 


Paryż (A.F.P.). — Wobec nowych 
manewrów cichej opozycji w parla- 
mencie przeciw rządowi, polegają- 
cych na ciągłym odraczaniu dyskusji 
budżetowych, prem. Pinay ponownie 
zagroził złożeniem natychmiastowej 
dymisji rządu dn. 25 listopada br., je- 
śli parlament nadal będzie stosował 
tę samą taktykę. Groźba i tym ra- 
zem poskutkowała i wnioski opozy- 
cji, złożonej z komunistów, socjalis- 
tów i R.P.F. zostały odrzucone 318 
glosami na 289. Wobec tego wyniku 


SEUL PRZED UROCZYSTYM 
PRZYJĘCIEM ! 


Seul (A.P) — Miasto Seul na Ko- 
rei przygotowuje się do uroczystego 
przyjęcia gen. Eisenhowera. Wywie- 
szono już niezliczone wstęgi z powilal 
nymi napisami, oraz flagi amerykań 
skie i połudn.-kzreańskie. Z przygo- | 
towań tych wynika, że spotkanie gen 
Eisenhowera z prezydentem Połudn. 
Korei Syngmanem Rhee nasląpi W | 
Seulu, a niew lIymczasowej slolicy 
kraju Puzanie. 


tym bardziej, że zupelnie nie krępu- | 
je sie międzynarodowym podziałem 


"wództwem 


fal. jeśli Zachód odpowie budową | 
jeszcze  potężniejszych radiostacji, | 
wynikiem będzie zupelny chaos w | 
eterze. 


vre był aresztowany przez Niemców 
z powodu projektowanej ucieczki ze 
względów politycznych z granic 
Francji a później deporiowany do 
obozu koncentracyjnego. 

Deputowani z większości rządowej 
wykrzykiwsli pod adresem komunis 
tów : „Pokażcie nam Marty'ego i Til 
lona 1” 


t e 
głosowania debala nad budżelem bę 


dzie mogła nareszcie zakończyć się w 
ciągu kilkunastu dni. 


"Tymczasem ` 


| 
t 
ł 


ustąpienia miejsca w kolejce mów- | 
ców, zajętego już przez delegata j 
„„Polski””. l ! 

Co bylo powodem tego pośpie- | 
chu? Byla nim konieczność posta- | 
wienia rządu pekińskiego wobec | 
faktu dokonanego i chęć położenia , 
kresu niewatpliwemu naciskowi Pe- | 
kinu na rzecz przyjęcia propozycji | 
indyjskiej. Nie ulega bowiem wąt- 
pliwości, że komunistyczny rzad 
chiński, dźwigający ciężar wojny 
koreańskiej, ma w sprawie likwida- | 
cji konfliktu inny punkt widzenia, į 
niż Moskwa. Rządowi chińskiemu | 
zależy jedynie na wyjściu ze spra- | 
wy „z honorem'', a takie wyjście i 
umożliwiała propozycja indyjska, | 
opracowana żresztą w porozumieniu į 
z Pekinem. 


21 PANSTW ZA WNIOSKIEM | 
INDYI | 
Nowy Jork (A.P,) — Grupa 21 
państw, uczestniczących w wojnie ko 
reanskiej, poslanowiła jednomyślnie 
dać pierszeństwo wnioskowi Indyi. 
Jakkolwiek projekt ten odrzuciły So- 
wiety, inni delegaci uważają, że jest 
on najlepszy z wszystkich dotychcza 
sowych. Min. Eden, opuszczając No 
wy Jork w drodze do Londynu oś- 
wiadczył: „Bedziemy mieli za sobą 
wielki etap, jeśli wszystkie państwa 
poza blokiem sowieckim oświadcza 
się za wnioskiem” | 
IRAK OSKARŻA ŻYDÓW 

Nowy Jork (A.P.) — Delegat Ira- 
ku zaatakował na posiedzeniu spec- 
jalnej komisji politycznej państwo 
Izraela, zarzucając mu okrucieństwa 
wobec Arabów, „przypominające po- 
nury okres średniowiecza”, oraz Zy- 
dów w całym świecie, że wykorzy- 
slują swe wpływy na rzecz zatrzy- 
mania mienia arabskiego, zagrabio-; 
nego podczas wojny. 

Delegat Iraku posiawił wniosek, 
by zaprosić na posiedzenie “arab | 


przedsiawiciela uchodźców  arab- 
skich z Palestyny, jednak wniosek ! 
ten upadł 14 głosami przeciw 13 przy 
20 wstrzymujących się. 


KANAŁ WOLGA—URAL 
W Sowietach rozpoczęto budowę 
nowego kanału, łączącego na prze 
strzeni 600 km Wołgę z Uralem. 


T 


Gra 


‘Moskwa - Pekin 


Wystąpienie Wyszyńskiego na 
komisji politycznej ONZ w spra- | 
wie koreańskiej rzuciło snop świat. | 
ła na kulisy wielkiej gry, toczącej | 
się między Moskwą a Pekinem. | 
Mowi o tym jedna z naszych dzi- i 
siejszych depesz i to jest w tej} 
chwili głównym tematem rozmów 
i szeptów w kuluarach ONZ. 


Problem wojny koreańskiej — 
na tym polega istota zagadnienia 
— inaczej wygląda z perspektywy ` 
Moskwy, a inaczej zaczyna wyglą i 
dać z perspektywy Pekinu. Dia: 
Moskwy ta wojna jest zjawiskiem ; 
z wielu względów, politycznych i 
materialnych, korzystnym. Dla 
Chin, którym nawet zajęcie całej | 
Południowej Korei niczego by nie! 
dało, wojna ta staje się dodatko- | 
wym obciążeniem do olbrzymich | 
zadań związanych z konsolidacją | 
nowego ustroju. Wojna ta nie! 
przyspiesza tej konsolidacji nawet i 
w dziedzinie moralnej, ponieważ ! 
więdzy Chińczykami a Koreanczy: | 
kami nie było nigdy konfliktów, a 
cała interwencja jest niepopularna 
i w miarę przeciągania się WoA 
staje sie przedsięwzięciem bezna- ' 
dziejnym. i 


Diatego rzad pekiński odniósł | 
| się pozytywnie do ostatniej proby ' 
mediacyjnej Indyj. Daje ona Chi- | 
nom miejsce w organie, mającym | 
zlikwidować konflikt koreański, a | 
|sam konflikt zamyka honorową | 
formulą remisu. Indie wystąpiły | 
|ze swym wnioskiem nie prędzej, | 
aż miały z Pekinu zapewnienie a-: 
probaty. I wtedy zaczęła działać | 
| Moskwa. Jakich 'użyła w Pekinie | 
; argumentów, jakim przemawiała : 
tonem — dowiemy się nie rychło. 
Ale widocznie cały nacisk nie od- 
,niósł skutku, skoro trzeba było 
„sięgać do tak drastycznego $rod- 
(ka, jak  „łamknięcie dyskusji” 
| przez nagły wypad Wyszynskiego. 
| Dla dyplomacji zachodniej epizod į 
„ten stał się punkiem wyjścia do 
| optymistycznych przewidywań, Ci. 
(wszyscy, którzy od dawna doszu-, 
kują się w Chinach objawów nti- | 
toizmu” i już widzą w Pekinie i 
najpoważniejsze niebezpieczenstwo | 
dla Moskwy, powiadają : oto kro- | 
pla, która przepełniła czarę. Teraz, 
'wypadki moga biec szybko, poglę- | 
biając rozdźwięki, istniejące zresz- i 
„lą nie tylko w sprawie koreań- í 


| skiej. i 

i 

Sądzimy jednak, że należy wy | 
strzegać się zbyt 


pochopnych 
wniosków. Rozdzwięki były, są il 
: będą. Będą coraz głębsze w miarę, | 
| jak rosnąć będzie siła Chin i IU! 
, materialna niezależność od Sowie 
tów. żadne układy nie zapohi een] 
opozycji Pekinu przeciw traktowa- | 
niu go przez Moskwę tak, jak trak- 
tuje się Pragę lub Bukareszt. Ale 
— są to sprawy na daleką metę. i 
Na razie Rosja potrzebna jest Cni- | 
nom. i będzie jeszcze potrzebniej- 
sza po uzbrojeniu Japonii. i 


Nie mniej trudności z emancy- | 
pującym eię rządem pekińskim ; 
mogą już obecnie wpłynąć na poli- 
tykę sowiecką w stosunku do Za- 
chodu i skłonić ją do szukania — 
nie tylko w zapewnieniach słow- 
nych — czasowego odprężenia. 
Jest zreszta zupełnie możliwe, że 
głównym momentem w „nowym 
kursie” Kremla na Zachodzie jest 
problem chiński, o którym na 
, Kremlu na pewno więcej wiadomo, 
niż w Paryżu. 
| M. G. 


| 


TAJNY ROZKAZ ROKOSSOWSKIEGO 
PRZECIW GRUPOM OPORU 


FANTAZJE DZIENNIKA ANGIELSKIEGO 


Paryż (R.P.), — «Daily Mail» donosi, ze Sztokholmu, jakoby 
Rokossowski w specjalnym rozkazie do armii polecił złamać jaw- 


ną rebelię w pewnych częściach Polski przeciw 


infiltracji sowieckiej. 


Oddziały wojskowe pod do- 
oficerów rosyjskich 
przydzielono do Korpusu Bezpie- 
czeństwa Wewnętrznego i Wojsk 
Ochrony Pogranicza celem wzmoc 
nienia ich w walce z «wrogami lu 
du», jak nazywa się członków ru- 
chu oporu. Obie te formacje Ro 
kossowskiego liczą około 100 ty- 
sięcy ludzi, a wszystkie wyższe sta 
nowiska zajmują w nich Rosjanie.. 
W związku z osłatnimi operacjami 
przeciw partyzantom przyznano 
szereg Krzyży Walecznych; ope- 
racje te odbywają się w dolinie 
Wieprza. 

Dalej dziennik, powołując się 


wzmagającej się 


na rozliczne i rzekomo skontrolo- 
wane źródła, twierdzi, że ruch 
oporu w Polsce dzieli się na trzy 
grupy. Pierwsza operuje w la- 
sach i górach, m. in. w okolicy 
Rzeszowa, Białegostoku i Lubli- 
na, ukrywając się w dzień, a ata- 
kując w nocy. Grupy te «kon- 
trolują» obszary nie mniejsze, niż 
w czasie wojny obejmował Tito. 

Druga grupa działa po mia- 
stach i przy liniach kolejowych. 
Ludzie ci często udają komuni- 
stów, a potajemnie m. in. wykonu 
ją wyroki na osobach, mających 
na. sumieniu prześladowanie nie- 
winnych Polaków. 


OBECNOŚĆ FRANCJI W INDOCHINACH NIEZBEDNA 


PREMIER TAM NA KONFERENCJI 


Paryż (kor. wł.) — Dwie zasadnicze sprawy — stosunek Vietna- 
mu do jego zachodnich sojuszników z Francją i Stanami Zjednoczo 
nymi na czele oraz jego polityka wewnętrzna — były przedmio- 


łem oświadczenia p. N'Guyen Van Tam, szefa rządu vietnamskie- 


go, na śniadaniu Stowarzyszenia 


oraz Związku Prasy Zagranicznej. 


Wietnamski mąż stanu wyraził 
głęboką wdzięczność, jaką żywi jego 
kraj dla Francji, której wielkie po- 
święcenia pozwolily mu odeprzeć na 
pasé Wiełminhu oraz dla Sianów 
Zjed. za dostawy sprzętu wojennego 
Vielnam sianewi pozycję kluczo- 


wą dla całej Azji południowa-wschod . 


Prasy Dyplomatycznej Paryskiej 
GT e 

niej i gdyby padł, komunizm 'zalal- 
by całe Indochinv, Burmę, Sjam i 
Indie. Rozbudowa armii posiępuje : 
Armia regularna liczy już 140.000 
wojska regularnego i 35.000 sił po- 
mocniczych. Za dwa lala korpus eks- 
pedycyjny franeuski bedzie raógł za- 
cząć się wycofywać z Indochin, 


PRASOWEJ | 


Polilyka wewnętrzna Vielnamu i- 
dzie po linii daleko idących reform 
społecznych i gospodarczych które 
zapewnić mają dobrobyt i zadowole- 
nie narodowi. W kraju, gdzie rolni- 
cy slanowia 80-85 procent ludności, 
najważniejszą jest reforma rolna, 0- 
parta jednak na zasadach słuszności 
i sprawiedliwości, 

Na zakończenie p. N'Guyen Van 
Tam podkreślił raz jeszcze, że obec- 
ność Francji w Indochinach jest ab- 
solulnie niezbędna, aż tło czasu kiedy | 
kraj jego zdoła „zorganizować” cał | 
kowitą niezależność. B. K. | 


Wreszcie trzecią grupę oporu 
tworzą tzw. bikiniarze, którym 
prasa komunistyczna zarzuca mał- 
powanie «stylu amerykańskiego». 
Są to młodzi ludzie, ubierający 
się nieco karykaturalnie, ośmiesza 
jący w kinach filmy sowieckie i 
niepokojący Warszawę i jej okoli- 
ce przez podsycanie powszech- 
nego niezadowolenia ludności z 
dotkliwych braków w dziedzinie 
artykułów pierwszej potrzeby. 

Wiadomość powyższa wydaje 
się nam grubo przesadzona. Poda 
jemy ją z obowiązku dziennikar- 
skiego. 


= 


= aż e 


ZGON SVEN HEDINA 

Sztokholm (A.P.) W Sztokhol- 
mie zmarł w 88 roku życia słynny 
podróżnik szwedzki Sven Hedin. 
Terenem jego badań i tematem 


wielu książek była Azja Central- 
na, a szczególnie Tybet. 


Sven Hedin już podczas pierw 
szej wojny światowej zaangażował 
się swymi sympałiami po stronie 
Niemiec. Jako korespondent wo- 
jenny stale przepowiadał zwycięst 
wo Niemiec. Później stał się je- 
dnym z narzędzi propagandy hit- 
lerowskiej, a w czasie drugiej 
wojny światowej gwałtownie bro~ 
nit Niemiec przed zarzutem, ża 
posiadają obozy koncentracyjne, 


Likwidacja 
współzawodników 

Szwajcarski dziennik „Neu Zur- 
cher Zeitung", omawiając podłoże 
praskiego procesu pokazowegó, do- 
chodzi do wniosku, że jednym z głów 
nych motywów jest pozbycie się nie- 
bezpiecznych rywali. 

Gottwald pozbywa się swegn najnie 
bezpieczniejszego współzawodnika, a 
inni ludzie z jego grupy usuwają 
przy sposobności również niewygod- 
ne osoby. Proces jest pierieszym w 
serii procesów, zumykujących czyst- 
kę, która rozpoczeła się jeszcze w ro- 
ku 1950, Slansky zlikwidował Ślingu 
który usiłował goa utrącić i zająć 
miejsce gen. sekretarza partii, Sira- 
ky unieszkodliwil Clementisa, Ilusa- 
ka i Nowamesky'ego, by pozbyć się 
rywali w Słowacji. A obecnie Gol- 
twald wykańcza Ślansky'ego inicja: 
tora czystki. 

Dziennik stwierdza dalej, że zarzu- 
lv aktu oskarżenia są śmieszne, nato 
miast rzeczywistych hlądów Slan- 
skyvego akl oskarżenia nie wymie- 
nia. 

Przed sądem stoi nie tyle Slansky. 
ile polityka czeska od rolu 1948, p^- 
litykka, której nie udało się wypełnić 
żądań sowieckich. Słansky otrzymal 
w Pradze kluczowe stanowisko. by 
eqzekwować żądania Moskwy. I za 
wtódł. 


Kogo słucha Bierut 

„Le Monde” poświęcił dość obszer- 
ny komentarz w spiawie przeksział- 
cenia „rządu”” w Polsce., Czylamy w 
nim: 

W ścisłym gabinecie, którego 
wszyscy członkowie sa komunistami, 
jedna nosobistość wybitna goruje nad 
innymi: marsz. Roknssowski, mini- 
ster obrony narodowej, dowódca na- 
czelny armii. Jako namiestnik Stali- 
na w Warszawie jest on z pewnością 
najbliższym doradcą Bieruta, który 
nic nie może uczynić bez jego zgody. 
Zwracają uwagę również dwaj inni 
u:icepremierzy: Hilary Minc, który 
ma nadzór nad wszystkimi minister- 
stwami gospodarczymi i Józef Cyran 
kiewicz, były szef rz;du, Jest oczywis 
te, że przydzielenie mu  wicepre- 
mierostwa bez leki stanowi rodzaj 
pół-niełaski i honorowego wycofa- 
nia z polityki. 

Co do nas, to od lat jesteśmy zda- 
nia, że rola Rokossowskiego jest pro 
pagandowo przeceniana. Nie leży w 
obyczajach Moskwy powierzanie 
głównych stanowisk politycznych 
wojskowym. Bierut jest starym ko- 
munistą wychowanym na Kremlu. 
Rokossowski jako bolszewik i sowie- 
ciarz jest figurą mniejszą. Tyle tyl- 
ko, że jest wybilnym i posłusznym 
wojskowym. Nn i nie jest Polakiem. 


JESTEM WOLNY 


= Słowo Polskie 


TRZON NARODU JEST NIETKNIĘTY 


Z przedstawionego wyżej stanu 
rzeczy, przede wszystkim ze sta- 
nu moralnó-politycznego społe- 
czeństwa w Kraju wynikają nastę- 
pującte wnioski: 


Nienaruszone fundamenty 


1. Naród polski, 
od 8 lat pod fizyczną przemocą 
okupanta sowieckiego, dzłałają- 
cego przy pomocy swych polskich 
agentów, opartych na zbudowa- 
nej na wzorach rosyjskich Bezpie- 
ce — w masach swego ludu chłop 
skiego | robotniczego, a także w 
dość licznej jeszcze, ruchliwej I 
wpływowej mieszczańskiej rze- 
mieślniczo-drobnokupieckiej wars 
twie, wreszcie w dużej części tzw. 
inteligencji pracującej potrafił 
zachować zasadnicze elementy 
swej cywilizacji narodówej I broni 
ich przede wszystkim w swej duszy 
z wielką zaciętością i uporem. 
Naród ten pragnie całym sercem 
odzyskania swej wolności i niepod 
ległości, jest wrogą usposobiony 
do narzuconego mu  kolektywiz- 
mu gospodarczego oraz do kosza 
rowego życia w uproszczonej for- 
mie do dwu jedynie klas budowie 
społecznej, która ma się ostatecz 
nie składać tylko z robotników i 
urzędników. ` 


Wiara w wyzwolenie 


2. Naród polski, jakkolwiek 
orientuje sie, iż w Teheranie i Jat 
cie poświecony został i oddany 
przez Roosevelta i Churchilla w 
zamaskowaną niewolę moskiew- 
ską, tak jak i jego rząd na emi- 
gracji nigdy nie udzielił swej zgo- 
dy na powyższe umowy, w któ- 
rych był tylko przedmiotem targu 
politycznego. Wierzy on głęboko, 
iż rozwój wypadków międzynaro- 
dowych przyniesie mu wyzwolenie, 
gdyż kompromisy polityczne opar 
te na straszliwym gwałcie doko- 
nanym na wielkim narodzie nie 
będą trwałe. Gdy zjawią się po- 
ważne i nie ulegające wątpliwoś- 
ci szanse wyzwolenia — naród 
nasz pragnie swoją czynną posta- 
wą i wielkimi ofiarami, własnymi 
dłońmi dopomóc narodom Zacho 


GENERAL NAVARRE 
W HEIDELBERGU 


Szef sztabu alianckich sił zbroj- 
nych dla Europy Środkowej generał 
Navarre przybył do dowództwa ame 
rykańskiego w Heidelbergu, gdzie 
przyjęty został przez szefa sztabu ar- 
mii amerykańskiej w Europie gene- 
rała Williamsa i wyższych oficerów 
sztabu generalnego. 


Sowchozy w Polsce poddają się 


Chłopi wezwani o pomoc w zbiorze buraków 


Reżymowy minister rolnictwa J. 
Dąb-Kocioł rzucił przez radio wer- 
wanie do a indywidual- 
nych chłopów w Kraju o dostarcze- 
nie .,sąsiedzkiej pomocy ' „pegee- 
rom’ tj sowchozom przy zbiorze bu 
raków. który silne deszcze opóźniły 
o parę tygodni. 

Ci sami indywidualni chłopi, któ- 
rych się tępi, gnębi podatkami i kon 
tvngentami maja pomagać folwar- 
kom państwowym, gdzie deficytowa 
gospodarka i niskie płace parobków 
spowodowaly odplyw robotników. 
Kocioł twierdził w swym  przemó- 
wieniu, że to deszcze (,,takie jakich 
od dawna nie pamiętamy ') spowo- 
dowałv opóźnienie wykopów, że 
indywidualni chiopi korzystają z 
pomocy PGR. gdy potrzebuja ma- 
szyn. przeto powinni teraz także po- 

4 
Pola buraczane są pokryte taka 
warstwą grząskiego blota, mówil, że 
zadna maszyna nie może na nich o- 
jena i dlatego potrzebne sa ręce 
udzkie, a tych w PGR-ach brak. 

Przemówienie jego wskazywało, 
że kraj moze stanąć wkrótce wobec 
hrąku cukru. Pocieszał on swych 
sluchaczów, że w państwach kapita- 
listycznych marnuje się plonv na po- 
lach, podając jako przykłady tego- 


MALWERSACJE 
W MOSKWIE 


Moskwa (A.P,) — Przed trybuna- 
lem moskiewskim odhył sie proces e 
malwersacje przeciw 5 funkcjona- 
riuszom ministerstwa przemysłu 
mlecznego. Kierownik magazynu z 
nabiałem i drobiem skazany został 
na 25 lat robót przymusowych, jego 
zastępca na 20 lat, pozostali na 10 i 
15 lal. Akt oskarżenia zarzucał im 
m. i., że w zamian za łapówki przy- 
dzielali dostarczone im produkty do 
wyższej klasw jakości. 


CZYTAJCIE 
1 ROZPOWSZECHNIAJCIE 
0 „SŁOWO POLSKIE” 


roczne zniwa w Danii i Szwecji. 
tak jakby chciał zawiadomić kraj, że 
tegoroczne zniwa w Polsce też bę- 
dą w znacznym stopniu zmarnowa- 
ne: 


NA CZASIE 


pozostający ` 


"sze nie tylko słuszną 


du do wspólnego zwyciestwa i 
oswobodzenia nie tylko siebie, ale 
i innych narodów Środkowej Eu- 
ropy. których los jest podobny 
do jego losu. 


4 Niniejszy artykuł stanowi KOPIĘ: 


4oyklu skreślonego epeojalnie dla | 
naszego pisma przez wybitnego | 
działacza politycznego, ozłonka, 
władz  oentralnych  Stronniotwa. 
Narodowego, który niedawno te- i 
| mu przedarł się z Kraju. Jest to | 
| najświezsza i najobszerniejsza re- ) 
jlacja z Kraju. Zasługuje więc na || 
|szozególną uwagę Czytelników. | 


Ziemie Zachodnie 


3. Naród polski nie ustępując 
ze swych prowincji wschodnich w 
granicach traktatu ryskiego z roku 
1921 będzie z całą siłą bronił 
Ziem Odzyskanych na zachodzie, 
widząc w utrzymaniu ich na zaw- 
zapłatę za 
olbrzymie straty w krwi swojej i 
mienia zadane mu przez Niem- 
ców, ale i gwarancję powszechne 
go pokoju europejskiego. Tylko 
bowiem włączenie tych Ziem do 
przyszłego państwa polskiego u- 
chroni Polskę i Europę od groź- 
nego niebezpieczeństwa nowej 
wojny o zapanowanie Niemców 
nad Europą, czego przy niczym 
niezmienionej zachłanności naro- 
du niemieckiego świat i Polska 
stale obawiać się byłyby zmuszo- 
ne. 


Miara oporu 


4. Rząd sowiecki widząc twar- 
dą moralną postawę narodu mimo 
okucia go w kajdany, waha się i 
opóźnia w zniszczeniu organizacji 
Kościoła Katolickiego tak drogie- 
go i ważnego dla naszego narodu 
bastionu strzegącego jego sił mo- 
ralnych oraz obyczajów  narodo- 
wych. Waha się także z szybkim 
i przymusowym wprowadzeniem 
skolektywizowanego ustroju rolne 
go, widząc w masach narodu pol- 
skiego żywiołowy wstręt i niechęć 
do tej formy gospodarowania na 
roli. Zaciągające się na długie 
lata połowiczne i stopniowe nisz- 
czenie podstaw naszego życia du- 
chowego | gospodarczego jest 
znakomitym dowodem wysokiej o- 
ceny siły naszego oporu moralne 
go ze strony Moskwy, oporu, z 
którym nawet tak olbrzymia pote- 
ga o światowym znaczeniu jak Ro 
sja Sowiecka poważnie liczyć się 
musi. 


Rośnie nędza 


5. Istnieje stopniowy, ale po- 
stępujący stale spadek stopy ży- 
ciowej robotników polskich, przy 
tendencji władz do dalszego jego 
obniżania aż do nędznego pozio 
mu życia robotnika rosyjskiego. 


Ten coraz większy wyzysk mas ro- 
botniczych związany z koniecznoś 
ciami całego imperium sowieckie 


"nego, 


go jest powodem zbiorowego, 
głuchego oporu, który zaczyna 
już dawać tym tendencjom pol- 
ska masa robotnicza. W rezulta- 
cie mamy objaw po raz pierwszy 
załamania się planu gospodarcze 
go (na rok 1952). Nie ulega 
wątpliwości, że proces ten będzie 
zaostrzał się obustronnie, budząc 
w robotnikach coraz większe u- 
świadomienie narodowe, niena- 
wiść do  socjalizmu-stalinizmu i 
Rosji Sowieckiej. 


Wyrzutki nie zapanuje 


6. Rosnących objawów niezado 
wolenia i głuchego oporu antyko- 
munistycznego nie będzie w sta- 
nie zahamować częściowe opano- 
wanie przez komunizm warstwy 
funkcjonariuszy fabrycznych, biu 
rowych i gospodarczych. Elementy 
te jak najbardziej oportunistycz- 
ne, szpiclowskie i zachłanne w 
swym egoiźmie stanowią bowiem 
nie rdzeń, ale szumowiny i wy- 
rzutki warstwy urzędniczej. Stają 
się one coraz bardziej nienawi- 
dzone i pogardzane przez społe- 
czeństwo, a stąd nie mogą one 
mieć na nie większego wpływu. 
W żadnym razie nie są one ideo- 
wo komunistyczne a tylko w tym 
wypadku byłyby niebezpieczne. 


JÓZEF WERNER 


(Dokończenie jutro) 


I tak zła syluacja mieszkaniowa 
w Kraju pogarsza się, z dnia na 
dzień, wskutek beznadziejnego pla- 
nowania i bezduszności biurokratycz 
nych urzędników komunistycznych. 
Niby istnieją przepisy, które regulu- 
ją publiczną gospedarkę lokalami, a 
le łamie się je na każdym kroku. 
Przepisy te mówią wyraźnie, że nie 
wolno na rzecz osób prywatnych 
przekwaterowywać uprawnionych 
do mieszkania bez ich wyraznej zgo- 
dy, a tymbardziej, bez uprzedzenia 
ich o decyzji władz kwaterunko- 
wych. Ale mimo to można przyto- 
czyć bardzo wiele faktów bezpraw- 
bezdusznego postępowania 
wiełu władz kwaterunkowych tere- 
nowych rad narodowych w stosun- 
ku do ludzi pracy. 

Prezydium miejskiej rady narodo- 
wej w Puławach wydaje decyzje 
bez uprzedniego zbadania warun- 
ków mieszkaniowych. Niesłusznie u 
szczupła się ilość izb, które przysłu- 
gują osobom, z tytułu wykonywane- 
go przez nich zawodu. 


Kilka tygodni temu w  Jeziornie, 
k. Warszawy, do mieszkania Jana 
Rapacza wcześnie rano zapukali 
przedstawiciele gminnej rady naro- 
dowej w asyscie milicjantów Rapacz 
był już przy pracy i drzwi otworzyła 
jego żona. 

— Decyzją Gminnej Rady Naro- 
dowej mamy waszą rodzinę prze- 
kwaterować do innego lokalu. Tu 


BEZDUSZNOŚĆ 
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COFNĄĆ UZNANIE DLA RZĄDU | 


SOWIECKICH AGENTÓW 


MOCNY LIST Z KRAJU DO EMIGRACJI 


Chicago (ZPPA), — Kierownik 
Sekcji Polskiej rozgłośni Wolnej 
Europy w New Yorku p. S. Strze- 
telski przeslał Kongresowi Polonii 
Amerykańskiej list z Polski, z proś- 
bą o ogłoszenie go w prasie polonij- 
nej i o odpowiedź, którą radio Wo 
nej Europy prześle do Polski. W 
liście-tym czytamy : 

„Piszę do Was z Kraju aby wyra 
zić Wam naszą wdzięczność i uzna- 
nie dla Waszych niezmordowanych 
wysilków i zabiegów których celem 
jest odzyskanie utraconej wolności 
dla Polski. My tutaj w Kraju dosko- 
nale rozumiemy, że tylko Wy repre- 
zentujecie obecnie Naród i spole- 
czeństwo Polskie, gdyż nam wioga 
przemoc zamknęła usta. Wiecie rów 
nież dobrze jak my tu żyjemy obec- 
nie pod komunistycznym reżymem. 
Cały nasz kraj to jedno wielkie wię- 
zienie, a ludność traktowana jest 
gorzej jak bydło robocze. Komuniści 
nie tylko odebrali nam wolność, nie 
tylko prześladują wiarę Naszych Oj 
ców ale grabią nasze bogactwa na- 
turalne, jak węgiel rabują 1 żyw- 
ność, a onie mięso i zboże... 

„„Są rodziny, które otrzymują pacz 
ki od krewnych z Ameryki i innych 
krajów. Paczki te spełniają wielka 
misję w naszej obecnej sytuacji i 
mają podwójne znaczenie. Po pierw 
sze pomagają przetrwać wielu rodzi- 
nom polskim. ratując od głodu i nę- 
dzy, dzieci, ludzi starych i chorych. 


« PRZEPROWADZKI » POD OKIEM MILICJI 


I BRUTALNOŚĆ WOBEC LUDZI 


wprowadzimy 6-osobówą rodzinę — 
oznajmił przedstawiciel. 

— Jakto? — odparła zdumiona Ra 
paczowa. — Przecież mieszkamy tu 
już prawie od 2 lat i mamy prawny 
nakaz wydany przez GRN. To chy- 
ba jakieś nieporozumienie, 

Niestety nie było to nieporozumie- 
nie. Urzędnicy pod nadzorem milicji 
przystąpili z miejsca do opróźnia- 
nia mieszkania i to pod nieobecność 
Rapaczowej która udała się ze skar- 
gą do Ministerstwa Gospodarki Ko- 
munalnej w Warszawie. Oczywiście 
odesłano ją z stamtąd z kwitkiem. 

Antoni Dorowicz — 71 -letni eme- 
ryt mieszkał w Kielcach od szeregu 
lat w jednej izbie. Mimo swego wie 
ku pracuje, a więc ma „peme pra- 
wa” do mieszkania, tym bardziej, 
że je sam wyremeniował. I on olrzy- 
mał z Miejskiej Rady Narodowej 
w Kielcach nakaz opróźnienia loka- 
lu i przeniesienia się do mieszkania 
córki. Odwołał się on do tak zwanej 
komisji odwoławczej, ale nim załat- 
wiono jego prośbę, usunęła go siłą z 
mieszkania milicja obywatelska. 


Prócz tego paczki te ratując nas od 
glodu i chorób, daja nam silę prze- 
trwania i nadzieję lepszego jutra. 
Najczęściej zawartość tych paczek 
wędruje na czarny rynek aby za uzy 
skane pieniądze za prawdziwą ka- 
wę czy kakao kupić kawalek mięsa 
czy słoniny. 

Piszący list prosi dalej, aby przez 
radio „„Wolna Europa'' czy „Glos 
Ameryki’ — informować Polskę, 
jak się dalej rozwija akcja Ameryki 
w sprawie Katynia, zaznaczając, że 
w Polsce coraz głośniej się mówi : 

„„Czas już aby ONZ wykluczyła 
ze swojego grona przedstawicielstwo 
rządu bandytów i morderców '. My 
Polacy wiemy, że ci, którzy rządzą 
obecnie na Kremlu nie są rządem 
wybranym przez naród rosyjski, ale 
sprzysiężeniem bandytów przeciw- 

o cywilizacji i chrześcijaństwu, me 
stanowią więc żadnej siły. moralnej. 
Dlatego wierzymy, że przy pierw- 
szej próbie będą starci w proch a 
my odzyskamy wolność. 

„Pragniemy również aby rzad 
Stanów Zjednoczonych i rządy in- 
nych wolnych krajów cofnęły uzna- 
nie dla komunistycznego rządu war- 
szawskiego, który nie reprezentuje 
narodu polskiego, ponieważ jest a- 
genturą sowieckiego komunizmu. 
Niech nie bedzie wolno obcym 
agentom, zdrajcom i renegatom — 
przemawiać w imieniu wielkiego na- 
rodu, który wydal Kopernika, Koś- 


PRACY 


Decyzją Stołecznej Rady Narodo- 
wej z 20.4 1950 r. przyznano rodzinie 
Zegoszów dwie izby dla 5 osób przy 
ul. Puławskiej 143. Ale jednocześnie 
ten sam urząd na jedną z przydzie- 
lonych izb wystawił nakaz innemu 
lokatorowi anulując nakaz dla Łę- 
gozów. Po interwencji wydział kwa- 
terunkowy anulował „anulację”, ale 
dodatkowego lokatora do mięszkania 
wprowadził. Na powtórną interwen- 
cję Łęgoszów w ministerstwie gospo- 
darki komunalnej, otrzymali oni za- 
wiadomienie w dniu 23.3. 1952 że 
zostało wydane zarządzenie zwróce- 
nia irh należnej izby. W. diy, 23 sier- 
pnia 1952 wydział kwalerunkowy 
odpowiedział , że decyzja ministerst- 
wa nie bedzie wykonana „z powodu 
braku mieszkań”. Rezultat tej spra- 
wy jest taki, że pięcioosobowa rodzi- 
na Łęgoszów nadal mieszka w jed- 
nej izbie. 

Bezduszne traktowanie ludzi i bru 
talne eksmisje z mieszkań przez 
czerwonych milicjantów są niestety 
na porządku dziennym w calym Kra 
ju. 


6-cio osobowa delegacja polskich 
komunistów pod przewodnictwem 
wiceministra kultury i szluki, W. 
Sokorskiego, przybyła do Budapesz- 
tu, celem przeprowadzenia wstęp- 


DROGI i NIEPEWNY WSPÓLNIK 


W radio londyńskim BBC wy- 
głosił p. Terence Prittie pogadan- 
kę o Niemczech, podaną też na- 
stępnie w całości w piśmie radio- 
wym «The Listener» z 20 listopa- 
da br., nr 1238. Zanosi się na 
współdziałanie Niemiec w obro- 
nie (zachodnio-) europejskiej, w 
której także Wielka Brytania u- 
czestniczy, na swój sposób, trochę 
z boku. Więc p. Terence Prittie, 
dobrze znający obecne poglądy i 
nastroje Niemcow, wśród których 
przebywa jako stały sprawozdaw- 
ca «Manchester Guardian», 
przedstawia raczej rzeczowo i ściś 
le czego mażnś i należy oczeki- 
wać od przyszłych wspólników nie 
mieckich, nie chowając niczego 
pod korcem, ale są to z jego stro- 
ny nię tyle nawet ostrzeżenia. ile 
zapowiedzi, a nawet może jakby 
przygotowania umysłów  brytyj- 
skich na te żądania niemieckie. 


ŻALE NIEMIEC 


No, więc przede wszystkim o- 
gół Niemców zachodnich, tych 
właśnie, którzy mają zostać wspól 
nikami w obronie zachodnio-euro 
pejskiej, żywi nie tylko urazę, ale 
głęboki uraz za los wschodnich 
Niemiec: 


—  Wypędzono z Niemiec 
wschodnich (tj. z ziem Polski i 
Czechosłowacji) 14 milionów 
Niemców, z których 10 milionów 


chroni ste obecnie w Niemczech 
zachodnich, jako ciągłe przypom- 
nienie... krzywdy, 4 miliony ponio 
sło śmierć, a do tego dołączają 
się zniszczenia, jak Drezna, okru- 
cieństwa, wszystkie złe wspomnie- 
nia. Prawda, to zrobiła Rosja i... 
słowiańskie rządy, ale Zachód na 
to zezwolił i do tego dopuścił, 
więc jest wyrzut wobec Zachodu. 
Rosja nie dotrzymuje przyrzeczeń, 
to wiadomo, ale co z obietnicami 
Zachodu w Karcie Atlantyckiej sta 
ło się w Poczdamie. czyli w okro- 
jeniu Niemiec na wschodzie? 


Słyszy to człowiek i czyła, a 
coś się nie klei: 


— Jakto, wszyscy są odpowie- 
dzialni za coś w Niemczech, tyl- 
ko... nie Niemcy. Najazd Nie- 
miec na całą Europę, rzezie milio 
nów i milionów ludzi, spustosze- 
nie bez kresu, zagłada w obozach 
męki i poniewierania. to wszystko 
nie liczy się już, to przekreślone, 
zapomniane. Dopiero to, co Niem 
cy same na siebie ściągnęły i co je 
dotknęło, to jest... żywe i ważne. 
Rachunek świata wobec Niemiec.. 
zamknięty, rachunek Niemiec 
wobec świata... otwarty. 


Politycznie powoływanie się na 
Kartę Atlantycką, jako zapewnia- 
jącą Niemcom nietykalność obsza 
ru i swobodę rządów, jest oczywiś- 
cie niedorzecznością i obłudą nie 
mięcką. Karta Atlantycka zawiera 


ła zobowiązania wobec narodów 
zjednoczonych przeciw Niemcom, 
co wyraźnie stwierdzono, a nle by- 
ła szaleństwem, zapewniającym 
Niemcom bezkarność. To inni mo 
gą dziś żalić się o pogwałcenie 
Karty Atlantyckiej, ale nie Niem 
cy. 

A wniosek Niemiec z takich za- 
łożeń? 

Ni mniej ni więcej, jak stwier- 
dza p. Prittie, z powołaniem się 
na polityków I ministrów zachod- 
nio-niemieckich, Oberlaenderów i 
Kaiserów, to przywrócenie granic 
Niemiec nie tylko z r. 1937 ale 
iz r. 1939, z Saarą, Austrią, Su- 
detami, Pomorzem i Gdańskiem. 


OBRONA NIEMIEC 


Kiedy na Zachodzie przewidu- 
je się. w razie uderzenia Rosji, 
chwilowe wycofanie się sił zachod 
nich na Ren, w Niemczech pada 
w piśmie za pismem oświadczenie 
za oświadczeniem: 

Nie, my nie chcemy, by Niem- 
cy były boiskiem walk, a cóż do- 
piero by były choćby chwilowo 
porzucone. 


Że wszystkiego ło jeszcze jest 
najbardziej zrozumiałe, ale w ta- 
kim razię w każdym rozsądnym 
umyśle rodzi się pytanie: 

— Skoro tzw. obrona zachod- 
nio-europejska jest przede wszy- 
stkim obroną Niemiec przed za- 


garnięciem w całości przez Rosję, 
dlaczegóż to Niemcy za to każą 
sobie płacić i to słono? 

Ba, jest i coś więcej, bo są 
głosy w Niemczech, a znacznie 
powszechniejsze niż głosy są takie 
myśli: 

Po co właściwie walczyć z Ro- 
sją, skoro można się z nią ujo- 
dzić, byle za... cenę odpowiednią. 

Ta cena jest znana: nowy po- 
dział Europy środkowo-wschodniej 
między Niemcy a Rosję. 

Tylko nasuwa się myśl. jak, 
przy takim układzie Niemiec z 
Rosją, będzie się przedstawiało 
bezpieczeństwo Europy zachod- 
niej. 

Dalibóg, Niemcy nie są wspól- 
nikiem ani... tanim, ani... cichym. 


STANISŁAW STROŃSKI 
ak 
NIE «DO», ALE «DLA» 

W artykule prof. St. Strońskie 
go pt. «Wojna zimna — potrawy 
edgrzewane» zostało zniekształco 
ne zdanie, które powinno brzmieć: 

<W marcu br.. gdy zbliżało się 
podpisanie układów między pań- 
stwami zachodnimi, a Niemcami 
zachodnimi o przywrócenie samo- 
dzielności Niemiec zachodnich i o 
ich udział we Wspólnocie Obro- 
ny Europejskiej: Moskwa w grom- 
kiej nocie, zażądała dla Nie- 
miec... więcej: zjednoczenia i 
swobody zbrojeń». 


| 


NOTATKI Z KRAJU 


nych rozmów co do umowy o współ- 
pracy kulturalnej  polsko-węgier- 
skiej, która ma być podpisana w r. 
1953, 

Dopiero 115 powiatów wykonało 
całkowicie plan dostaw kontygen- 
tów zbożowych dla państwa. Jest to 
zaledwie 35 procent wszystkich rol- 
niczych powiatów Kraju. Termin o- 
staleczny dostaw przypada na 80 li- 
siopada. 


W Warszewie odbył się zjazd pol- 
skich lekarzy neurologów. Zdaniem 
głównego referenta, prof. Kuligow- 
skiego „osiagnięcia polskiej neuro- 
logii w dziedzinie rozbudowy szpi- 
lali i klinik” należy zawdzięczać 
przede wszyslkim „braterskiej po- 
mocy Zwiazku Radzieckiego”. Ne 
konferencji byli obecni lekarze so- 
wieccy, czescy, węgierscy i wscho- 
dnio-niemieccy. 

Dwa polskie kurty rybackie wyru 
szyły ostatnio na połowy na mo- 
rzach polarnych. Są to trawlery 
„Wulkan i „Wulkania”. Spędzą 
one sezon połowowy na morzu Pah- 
rensa w pohłiżu sowieckiej Nowej 
Ziemi. Za nimi wkrótce wyruszą 
dwa następne kutry, 


— ——— 


Członek Towarzystwa „przyjaźni 
polsko-radzieckiej” z Tel-Avivu na- 
pisał list do warszawskiego radia. w 
którym wyraża żal, że dal się „po- 
ciągnąć sjonistycznej propagandzie” 
i wyjechał do Palestyny. Prosi on o 
pomoc celem powrotu do Polski. 


List był odczytany w żargonie, w 
audycji przeznaczonej dla Zydów. 
kto go naprawde i czy napisał — 
nie wiadoruo. i 

Chłopom z województw łódzkiego 
warszawskiego i lubelskiego udzie- 
lapo zezwolenia na wyrąb i przy- | 
wóz drzewa z lasów w wojęwódz- 
twach wrosławskim, olsztyńskim, 
koszalińskim i szczecińskim. 


ciuszkę i Szopena. Każde serce pol- 
skie jest oburzone do glebi na myśl. 
że ci sami ludzie tutaj w kraju są 
naszymi katami i oprawcami, tam 
w wolnym świecie z takim tupetem 
i bezczelnością zabierają glos w 
"asa: naszego narodu i państwa, 

oć ręce tych ludzi są splamione 
krwią naszych kapłanów i naszyc 
młodych bohaterów, którzy giną w 
więzieniach Bezpieki i obozach kon- 
centracyjnych. 

„Pragniemy również wiedzieć ja- 
kie panują obecnie opinie i nastroje 
wśród społeczeństwa amerykańskie- 
go. Czy dominuje już idea podjęcia 
wielkiej ofensywy przeciw komuniz 
mowi, aby zniszczyć jego. ośrodki 
dyspozycyjne u Yródeł, czy też na- 
strój defensywy i zatrzymania eks- 
pansji komunistycznej na obecnych 
granicach. To wszystko interesuje 
nas bardzo, bo od tego, który z tych 
czynników dojdzie do głosu zależy 
odzyskanie wolności. Czy chwila ta 


jest już bliska, czy też jeszcze daleu 


ka. 

„„Kończac ten list, przesyłam wam 
Kochani Rodacy, serdeczne pozdro 
wienia z Polski i życzenia dalszej 
owocnej pracy dla ojczyzny. Niech 
Was Bóg wynagrodzi i ma w swo- 
jej opiece za wszystkie trudy jakie 
ponosicie obecnie dla nas i dla przy- 
szłej wolnej Polski. Cześć Wam 0" 


KRÓLOWA JULIANA 
SPĘDZI NOWY ROK 
W AUSTRII 
Królowa holenderska wraz z dzieć* 
mi wyjedzie w dniu 28 grudnia br do 
St. Anton i spędzi Nowy Rok w Ty= 
rolu austriackim. Pobyt królowej w 
Austrii trwać będzie 12 dni. 


RZĄD WĘGIERSKI ZĄDA 
ODWOŁANIA JUGOSŁOWIAŃSKIEGQ 
CHARGE D'AFFAIRES 
Rząd węgierski domaga się od rzą- 
du jugosławiańskiego odwołania Z 
Budapesztu charge d'Affaires M. Ko 
marina motywując to'tym iż poselste 
wo jugosłowiańskie zamienione zo- 
stało przez niego na „centralę szpie- 
gowska”. W ostatnim procesie majo- 
ra węgierskiego Izló Balint zasądzo- 


nego za szpiegostwa na rzecz Jugo» 


slawi akt oskarżenia zarzucał posel- 
stwu  jugosłowiańskiemu  współu= 
dział w tej sprawie, 


DE GASPERI WYBIERA SIĘ 
DO ATEN 

Grecki minister spraw zagranicze 
nych podał do wiadomości iż rząd 
grecki zaprosił premiera włoskiego 
de Gasperi do Alen. Premier włoski 
przybędzie do Grecji 8 grudnia br. 
Grecki minister spraw zagranicznych 
podkreślił, że przykłada ogromną wa 
gę do zbliżenia obu krajów i zawar 
cia paktu przyjaźni. 


ZŁOŻA URANU WE WŁOSZECH 

Włoskie towarzystwo eksploatacji 
minerałów ogłosiło, że w pobliżu Cue 
neo, na wysokości 1000 m odkryto na 
we złoża uranu których eksploatacja 


" rozpocznie się'w najbliższym czasie 


tak, że uran włoski znajdzie się na 
rynku w pierwszych dniach przyszłe 
go roku, 


WIZYTA TITO W W, BRYTANII 

Marszałek Tito przybędzie do W; 
Brytanii dnia 23 marca przyszłegł 
roku i pozostanie tam 5 dni. Nie pos 
dano dotąd, czy towarzyszyć mu be- 
dzie żona oraz, jakimi środkami lo- 
komocji uda się na wyspę. 


mm MM 00021117 


am W Pradze skazano dwóch księe 
garzy na 7 i 5 lat więzienia za sprze- 
dawanie książek Tomasza Masaryka. 
am W Kalifornii ustanowiono howy 
rekord szybkości na samolocie od- 
rzutowym „F#6 Ð Sabre’: 1.126 
kin/gadz, ` 

am W Amsterdamie powstał central- 
ny „bank kości” do operacji chirure 
gicznych. Są to jednak zamrożone kor 


ści młodych cieląt, które — jak się: 


okazało — dobrze zrastają się z ludz- 
kimi. 

«w Rada ministrów w Paryżu u- 
chwaliła projekt ustawy, umożliwią- 
jącej usunięcie komunistów ze służby 
państwowej. 

u» Wyspa Montebello, na której wy- 
huchła brytyjska bomba atomowa, 
jest wciąż radioaktywna. co uniemoż- 
liwia powrót mieszkańców. 

m+ Zachodnie Niemcy mają 48.500.000 
mieszkańców, z których 18 milionów 
żyje w midstach. 

wu Bezrobotnych jest w USA 1.284.000. 
MV stosunku do 63.100.000 zatrudnio” 
nych oznacza to około 2 procent. 
say W Norymberdze odbyła się kon- 
feiencja 11 prawesławnych grup cer- 
kiewnych na emigracji celem! nawis- 
zania współpracy. 

w Ks. prymas Wyszyński wysłał 
specjalne orędzie do krakowskiego 
„Tygodnika Powszechnego’ z okazji 
400-70 numeru, à 
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LISTOPADA 


$w. WALERIANA, bp. w. 


św. Walerian był biskupem Akwl- 
lei. Odznaczył się reformami prze- 
prowadzonymi w swej diecezji, w któ 
ref skutecznie zwalczył herezję aria- 
niźmu. Zmarł w r. 388, 


ODCZYT 
MIN. J. ZDZIECHOWSKIEGO 


Przedstawicielstwo na Francję Ra ; 


dy Politycznej urządza w czwar- 
tek 27 listopada 1952 r. o godzi 
nie 20-ej w sa'i Domu Kombatan 
ła — 20, rue Legendre, Paris | 
175 (metro :Vilkiers i Monceau) | 


zebranie, na którym p. Jerzy | 
Zdziechowski, Przewodniczący | 
Wydziału Wykonawczego Rady 


Politycznej, wygłosi przemówie- 
nie na temat: «Obecne zadania 


polityki polskiej». 


WAŻNE DLA POLONII 
W PAS DE CALAIS 


Biuro Agencji „Słowa Polskiego” 
w Lens jest otwarte: 
w poniedziałki : środy w godz. 9—12, 


a w piątki w godz. 14-19, 
Agencja mieści się w Hotelu Pol- 
skim, 24, rue de la Gare, LENS, 


DO NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W WIELKIEJ BRYTANII 


Wobec częstych wypadków niedo: 
stąrczanią pispia na terenie Wielkiej 
Brytąnii prosimy naszych Gzytelni- 
ków o kążdorązowe zawiagamiąnie 
o tym naszego Przedstąwicielą (po- 
«ając numer i datę nieotrzymanego 
Slowa”) — dlą reklamacji w Urzę- 
dzie Pocztowym. Brakujące numery 
zostaną ną życzenie uzupełnione. 


„di 5 pa 


Słowo Polskie 


Zbiórki Gwiazdkowe w Lens! Z OBCHODU LISTOPADOWEGO W JOUF 


K.T.M. OSTRZEGA PRZED ZAKUSAMI 


Ostatnia odbyło się w lokalu .„Fa- 
milia” zebranie KTM z Lens 12-14 
z udziałem 8 zarządów nast. Tow.: 
Kole Rez. i b. Wojsk., Tow. So- 
kol, Rodziny PZOO, Bractwo Róż. 
Żyw., TUR im. A. Zdanowskiego 
Polska Rada Rodzicielska. Sekcja 
Polska F.O. i POWN. Zarząd 
Klubu Sportowego „Gwiazda”' z 
Lens, usprawiedliwając swoją nieo- 
becność z powodu wyjazdu na 
mecz przyjacielski do Auby, zapew- 
nił o swojej solidarności z ew. uch. 
wałami zebrania. 


Prezes Komitetu, p. T. Krawczyń 
ski, po złożeniu szczerego podzjęko- 
wania Towarzystwom, które ną apel 
Komitetu przyczyńiły sie poważnie 
do udziały i upiększenia wspólnej z 
Francuzami uroczystości |l-go Lis- 
topada, zreferował obszernie sprawę 
zorganizowania gwiązdki dla star- 
ców i dzieci zapoznając zebrąnvch 
z treścią przesłanego do Komitetu 
listu p. Braciszewskiego. wystepuja- 
cego w imieniu ..grupv językowej” 
GBM BESK, który propónu;e 


odbycie wspólnej konferencji w celu 


WYDAWNICTWA 


OŚWIATOWE 
ITEATRALNE 


WAGŁAW RADULSKI 

Inscenizacje wierszy i pieśni, Lon: 
dyn 1%52, str. 40, (Biblioteczka Tea- 
tralna $PK i Polskiej YMCA, Nr 7). 

książeczka ma ną cely wprowadze: 
nie kierowników artystycznych im- 
prez społecznych na saniodzielną dro- 
ge pracy inscenjzacyjnej. 

WIKTOR BUDZYŃSKI 

„Noo przeminęłą...”, sztukę w 3 ak- 
tach z życia kraju, Londyn 1932, str. 
47. Ókładkę wykonał Stanisław Gli- 
wa. Wyd. SPN. 

Sztuka graną w roky 1850/51 prąsz 
Teqtr Polski jm. I, Blowąckiego w W. 
brytanii, zostałą wydana dla teatrów 
amatorskich. Dzięki swej tematyce — 
dzień wigilijny w obecnej Polżce, 
sztuka nadaje się do przędstawień sv 
okresie zimowym i Bożego Narodze: 
nia. 


SPOTYKAMY SIĘ 


LILLE. 

Ba! Jesienny zorganizowany stara- 
niem Woła Rez f b. Wojsk. oraz Koła 
Zw. Rodzin P:0.0. w Lille odbędzie 
się z okazji św. Cecylii oraz sw. Ka- 
tarzyny w sobote 29 bm. w Domu 
Kombatanta w Lille, 107, rue Royale 
Początek o godz. 21. (Dogodny dojazd 
z Grands-Place tramwajami: O. R, 
X). Gra znanej w Liile zespołu pol- 
sko-włosko-francuskiego „Continental- 
Orchestra” z Abscon. Tańce staropol- 
skie i nowoczesne. Urozmaicenia pod- 
czas zabawy. Występy artystyczne. 
Na mijescu własny bufet, obficie zao- 
patrzony w zimne i: ciepłe zakąski 
oraz wyborowe napoje. W stęp: 150 fr. 

* 
* x 

Film „Będzie lepiej” zostanie wy- 
świetlony staraniem polskiego „Ciue 
Klubu” P.Z.R. w Domu Polskim przy 
137, rue du Faubourg de Roubaix w 
Lille (dawny dom kompanii admi- 
nistracyjnej W.P.) w sobotę 29 bm. o 
godz. 19. Ten poiski przedwojenny 
film. dźwiękowy jest bardzo wesołą 
komedią w "której biorą udział zna- 
komici komicy. Szczępko i Tońko. 
Nadprogram: Pogrzeb sp. gen. Sikor- 
skiego. 


ROUBAIX. 

Film „Będzie lepiej” będzie wy- 
świetlony także w Roubaix, w Domu 
Polskim przy 128-ter, Grand Rue, w 
uiedzięlę 30 bm. o godz. 16. 

* 

Zarząd Koia b.” żołnierzy 2, D.8.P, 
zawiadamia wszystkich członków, 0- 
raz kolegów z 2. D.S.P., że zebranie 
miesięczne odbędzie się w niedzielę 
30 bm. o godz. 9.30 w Domu Polskim 
przy 128, Grand'Rue. Ze względu na 
bardzo ważne sprawy do omówienia 
uprasza się o punktualne przybycie. 

Za Zarząd: 
Josiołkeweki, sekr. 
OIGNIES-OSTRICOURT-LIBEROOURT. 

Nauka polskiego. Obowiązkiem każ- 
dego Polaka jest podtrzymanie tra- 
dycji narodowych i języka ojczyste- 
go ną obczyźnie. Jak co roku odby- 
wa się nauka języka polskiego w 
szkołach, Otóż K.T.M. Ostrlcourt- 
Oignies podaje dni i godziny lekcji 
języka polskiego. 

Oignies. — Chłopcy w środy od 
13,30 do 16,30; w sobntv od 13,30 do 
16,30. Dziewczęta w rzwartki od 10 da 
12. 

Ostricourt. — Cliilopcy w soboty od 
8,30 do 11,30. Dziewczęta w ponie 
działki od 13,30 do lo, w piątki od 
15 do 16,30. 

Liberoourt. — 
po południu. 

K.M.T. Oignies-Ostriceurt. 

Zebranie P.Z.P.N. — We czwartek 
4 grudnia (sw. Barbary) o godz. 11 
odbędzie się nadzwyczajne zebranie 
P.Z.P.N. w lokalu p. Żołnierkiewicza 
przy dworcu w Lens, Wszystkie klu- 
by są proszone o wysłanie delega- 
tów. Surma M., prez. PZPN. 

Obchód 30-leoia Chóru Oignies-Ostri- 
court odbędzie się w dniu % bm. o 
godz. 17 w sali św. Stanisława na 
Chapelle — Ostricourt. 


Tylko dla dziewcząt 


BRUAY-EN-ARTOIS. 

Zebrąnie K.T.M. odbędzie się dn. 
30 bm. w Barze Polskim o godz. I6. 
Wszystkie Tow. wchodzące w skład 
Komitetu są prozzone o wydęlegowa- 


aktach pt.: 


nie po 3 delegatów ną powyższe ze- 
branie. Sprawy bardzo ważne. 
. Zarząd. 

CALONNE-RICOUART. e 

Koło Amatorskie „Wesoly Krakus” 
urządza w dniy 30 bm. w saii p. Ku- 
ry o godz. 16 Wielki Wjeczór Tea: 
tralny. W programie: Dramat w 3 
„Zemsta Cygana”, oraż 
l-aktówka-operetka pt.: „Przed ożen 
kiem”, na które zapraszamy Polonię 


-zZ Calonne, Marles i Divion. 


LENS (szyb 4-5). 

Sekcja Polska C.F.T.C. zawiadamia 
swych członków, że zwołuje roczne 
walne zebranie, dnia 14 grudnia o 
godz. 15 w sali p. Marchewski. Obec- 
ność członków jest obowiązkową. 
ttównież przybędzie referent z Cen- 
trali, sekretarz gen. dla spraw Pol- 
skich, p. Szczepaniak. Z okazji św. 
Barbary, Patronki Górników — po- 
częstunek szklanką wina. 

Za Zarząd: Kórdacki. 
MONTLUGON. 

W 60-tą rocznicę założenia PPS we 
Trancji, oddział PPS w Montlucon 
urządza zebranie informacyjne na 
które zaprasza wszystkich bPoląków 
z Montluecon 1 okoliey. Zebranie od- 
będzie się w niedzielę 30 bm. w sali 
Esperance o godz. 15. Wszyscy Z 
Montlucon i okolic na zebranie! 

Zaząd. 


urządzenia jednorazowej, wspólnej 
akcji zbiórkowej na starców, P. pre 
zes uzasadnił przekazaną - Komiteto- 
wi propozycję jako pretekst do spo- 
pularyzowanią akcji reżymu warszaw 
skiego. przez taktyczne pedej'cie 
pòd płaszczykiem zorganizowania 
wspólnej, doraźnej pomocy zimowej 
dla starców i nazwać to robotą ko- 
munistyczno-stalinowską. 


Zebrani przedstawiciele towa- 
rzystw jednogłośnie potwierdzili wy 
wody Prezesa i po rzeczowej na 
ten temat dyskusji. podjęli jedno- 
myślną uchwale, urządzenia zbiórki 
gwiazdkowej dla starców jak w ub. 
r. w ramach K.[.M. z połączeniem 
odbycia uroczystości gwiązdkowej 
dla dzieci, uczęszczających do szko 
ly pakisi, kierowanej przez nauczy 
cielstwo nieząleżne. 


Zebrani zobowiązali zarząd K.T. 
M. de opublikowania, że zbić sike 
reżymową należy traktować jako nie 
mającą nie wspólnego z legalnymi 
Towąrzystwami niepodległościowy- 
mi ną tut. terenie. 


Akcja zbiórki K.T.M. na Gwiąz- 
dkę dla starców rozpocznie się z 
dniem 27 bm. a listy zbiórkowe bę. 
dą zaopatrzone w pieczęcie Towa- 
rzystw legalnych przy K.T.M. i 
sekcję Polską F.O. 


Zebrąne Zarządy poszczególnych 
Towarzystw iejse. Komitetu 
zwrącają się za Soliednictwenh prar 
sy polskiej i radia z goracym ape- 
lem do miejscowego społeczeństwą 
o wykazanie solidarnej ofiarności ną 
tak szlachetny cel dla naszych za- 
służonych, biednych dziś weteranów 
pracy. Za łaskawie na ten cel zio- 


Z. TURKIEWICZ NAGRODZONY 
ZA PROJEKT DYWANU 


Znany polski artysta malarz, Zyg- 
munt Tyrkiewiez, jeden z laureatów 
tegorocznej nagrody Oddziałów War- 
towniczych dla plastyków emigra- 
cyjnych, zdobył pierwszą nagrodę w 
konkursie na dywan użytkowy 
(„Furrishings,  Garpel  Compeli- 
tion”), z przeznaczeniem do dużej re- 
slauracji. 

Numer grudniowy magazynu 
(„Furnishings  Carpel  Compeii- 
krótką biografię artysty oraz repro- 
dukcje projekiów, 

W sprąwozdaniu Jury czytamy : 
„Przedmiot ten zainteresował wielu 
artystów, Projekty nadesłane w du- 
żej ilości edznaczały się wysokim po- 
ziomem. 

„Dużo dobrych prac pod względem 
kolorystycznym i kompozycyjnym 
odrzutono jedynie z tego powodu, że 
jch autorzy nie wczuli się dostąte- 
cznie w założenie, iż ma to być dy- 
wan do dużej restauracji, co daje po- 
le do zastosowąnia odważnych i 
mocnych zestawień dż i forim, 
jak i koloru. 

„Nagrodzony projekt wykazuje, że 
Zygmunt Turkiewicz w pełni zrozu- 
miał i wziął pod uwagę warunki kon 
kursu. Jego projekt w kolorach : 
czarnym, zimnych głebokich różach, 
lekkich szarościach i zlotieniach, na- 
daje się znakomicie do wysrukanego 
luksusowego wnętrza.” 

Zygmunt Turkiewicz należy do 
najwybitniejszych malarzy i arty- 
stów-tkaczy młodego pokolenia. 
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Po wejściu wojsk sowieckich go Polski, 
ozłonek Armii Krajowe), musi oputejć Kraj. Nę rozkaz pik. 
wyjeżdżą do Pragi z iączniczką A, K, Hanką j zaręczą się z nią w dradze. 
Rózehorewawszy się, kapitan zatrzymuje się z Hanką u niemieckiego leka- 
rza, Dr Kudlloka, który prosi go a wysłąnie listu go krewnej w Niemczech. 
List tęn staje się powodem aresztowanią kąpitaną w Pilżnie przez Amery- 
kanów. Szef wywiadu amer. wysyła kpt. Czesławą do Monachium gdzie 
na zlecenie miejscowych władz kpt. deręcza przebywającej w więzieniu 


Evice Kudlick list do ojcą. 


Na twarzy dziewczyny zjawił się jakby skurcz. Oczy jej zwęziły 


Kpt. 


się. Spojrzała na Czesława z niedającą się ukryć niechęcią. 


— | pozwolono panu przyjść tutaj do mnie? — pytała głosem. 


w którym brzmiała nuła nieufności. 


— Obiecałem pani ojcu, że postaram się doręczyć ten list, a 
ponieważ władze amerykańskie zezwoliły na to, a więc 


obietnicy. 


— Czy ojciec mój wie o moim aresztowaniu? 
— Sądzę, że nie. Na ten temat nie rozmawialiśmy ze sobą. 
Dziewczyna rozejrzałą się niespokojnie. 


= Czy pan... 


Urwała w pół zdania i jakby z lękiem popatrzyła na Czesława. 


— Proszę. niach pani pytą? — odezwał się uprzejmie. 


~ Ja nic... 


Ja tylko chciałam wiedzieć, czy pan jeszcze raz bę- 


dzie mógł się skomunikować z moim ojcem, 


CZERWONYCH 


ZAPISKI KULTURALNE 


żone ofiary, zarząd K. F.M. w imie- 
niu starców, już z góry serdecznie 
dziękuje. 


Obecne na zebraniu Komitetu Za- 
rządy Towarzystw. zadeklarowały | 
już na ten cel ze swoich kas : K.T. 
M.. 1.000 fr.; Kol Rez. i b. Wojsk 
2.000 fr.; Tow. Gim. Sokół. 1.000 
fr. ; Koło Redzin P.OO,, 1.000 fr. 
Bractwo Róż. Żyw. 1.000 fr.; Ra- 
da Rodz. 3-000 fr.; T.U.R., 1.000 
fr.: P.O.W.N., 500 fr., razem, 
10:500 fr.. oprócz Klubu Sportow. 
„QGwiazdą'”' i nie obecnych na ze- 
braniu przedstawicieli Towarzystw, 
które do tego się również przyczy- 
nią. 


Zebrani polecają zarządowi K-T. 
M. zorganizowanie wzorowej uro- 
czystości gwiązdkowej dla starców 
i dzieci, przy współpracy i udziale 
Polskiej Rady Rodziciejskiej i wy- 
kopaniu programu uroczystości przez | 

Kolo Rodzin P.O O. i Tow. Gimn. 
Sekól, przy współpracy polskiego 
nauczycielstwa nispodleglościowego. 


ZARZĄD KTM. 


„Ogniwo 
ny obchód wspólnie z Kolem Bez. i 
b. Wojsk. i P.0.W.N. Uroczystość 
rozpoczęła się nopołudniowvm naho- 
żeństwem celebrowanvimn przez ks. 
francuskiego. Miejscowy duszpasterz 
ks. prob. Rozynek wygłosił plomien- 
ne kazanie. podkreślając patriolyzm 
narodu polskiego w walce o niepod- 
ległość na przestrzeni ubiegłych lal, 
oraz nawiązując do obecnej tragedii 
naszej Ojczyzny. 


Olimpiada Oddziałów 


zorganizowało ten pięk- 
. 


Pienia religijne wykonał miejsco- 
wy chór pod batutą ks. prob. Rozyn- 
ka. W nabożeństwie wzięly udział 
poczty sztandarowe kół Itez.i b, 
Wojsk. z Trieux. Homecourt, Rom- 
bas. 

Piękna akademia w patronażu 
zgromadziła bardzo liczną publicz- 
ność miejscową i pozaniiejscową. A- 
kademię zaszczyciły swą obecnością 
reprezentacje: koła „Ogniwo z 
Thionville, F.R.E.P.-u z Hagondange 


Wartowniczych weFrancji 


Oihnpiada O.W. w Orieanie, w dniu 
Ib listopada br. pierwsza na terenie 
Francji, zgromadziła na stadionie or- 
leańskim około 500 widzów. Otwarcia 
dokonał polski oficer łącznikowy na 
Francję pik. W. bMizowski, witając 


przybyłego ua Olimpiade am. gen. 
Sturgisa oraz przedstawicieli armii 
francuskiej, zawodników i licznie 


przybyłą publiczność. 

Do rozgrywek stąnełv najlepsze dru 
żyny sportowe piłki nożnej oraz siat- 
ków O.W. z terenu Francji: drużyny 


NOTATKI LONDYŃSKIE 


WIECZÓR LWOWA 

Ruchliwy Związek Ziem Połudn.- 
Wschodnich 21 listopada w sali 
Ogniska Polzkiego urządził Wieczór 
poświecony 34ej rocznicy Obrony 
Lwowa. 

Wieczór zagajł prezes Związku p. 
A. Treszką, witając przeqstąwąicieli 
władz państwowych, wojskowych, 
stronnictw politycznych, duchowień- 
twa, organizacji komibątancktch 1 
społecznych, brątnich stowarzyszeń 
kresowych oraz licznie zebrana pu- 


NOWY SEZON 
„KLUBU POD GRZYBEM” 


Dó  najpopularniejszycn  lokalów 
polskiego Londynu należy Dom 
Kombatanta w dzielnicy Kensington. 
Oprócz biur Zarządu Głównego SPK 
Wie.ka Brytania mieszczą sję w Do- 
mu ponadto tak pożyteczne placów: 
ki. jak Biuro Informacji i Porad, Po- 
średnictwa Pracy, skiep Centralnej 
Składnicy Handlowej, hotel dlą kom- 


batantów, restauracja, siedzibą Kół 
Oddziałowych, jedna ze szkół“ pol- 
skich itd. 


Jest też Dom Kombatanta ulubiona 
przystanią dla amatorów życia to- 
warzyskiego i kulturalno-rozrywko- 
wego. W soboty i niedziele czynny 
jest „Klub Pod Grzyben” — o pięk- 
nej tradycji scenki artystycznej. W 
obecnym sezonie kierownictwo pro- 
gramu artystycznego Klubu objęła 
Władą Majewska, przed wojną gwiaz- 
da radiowej ,„„Wesołej Lwowskiej Fa- 
li”, znakomita pieśniarka i ulubieni- 
ca publicznosci lwowskiej i sympa- 
tyków Lwowa na emigracji. Jej wy- 
trawnemu kierownictwu ..Grzyb” za- 
wdzięcza już kilka pamiętnych pro- 
gramów, m. in. wieczór piosenki 
lwowskiej w wykonaniu: Janiny Ja- 
sińskiej, Marji Drue, Włady Majew- 
skiej, Mariana Hemara i Ludwika La- 
wińskiego. 


Klyb „Pod Grzybem” zapowiadą no- 
wę imprezy na najbliższy okies m. in. 
„Św. Mikołeją”, wieczór pjosenek TO- 
li Kopian pt: „Szlachejanka za za- 
ścianka” i specjalne programy na 
Gwiazdkę i Sylwester. 

XV Klubie mają się równie: nieba 
wem rozpocząć wieczory dyssusyine 
Związku Artystów Scen Potskich (Z. 
4 S R). 


— Bardzo w to wątpię. Jadę zupełnie w innym kierunku. Ojciec 
pani wspominał mi natomiast, że nosi się z zamiarem wyjechania do 
Niemiec. Prosił mnie nawet, abym mu dopomógł w odszukaniu jego 
syna. Gdybym go przypadkiem spotkał, to wówczas mógłbym mu po- 
wiedzieć, że rózmawiałem z panią. 


nie mogę. 


bliczność. Następnie prezes Treszka 
przedstawił zebranym przybyłego O- 
statnio z kraju, p. J. Wernera, głów- 
nego nmówcę wieczoru. 

w przemówieniu swym p. Werner, 
sam obrońca Lwowa, przedsta vi pa- 
miętne dni obrony „zawsze wiernego 
miasta”, uwypuklając udział w nich 
młodzieży į dzjeci. Ze szczególną u- 
wagy wysłuclaro uwag prelegenta o 
bezkonipromisowym ustesunkosvanii 
się społeczeństwa w kraju do zagra- 
bionych ziela wschodnich. 

Po przemów(enia%n udhvia się cześc 
artystyczną Wieczoru. Wyvkonawca- 
ni byli pp. Włada Majewska i Zo 
fia Terne, Luyjwik Lawiński oraz 
Chór Polski im. Chopina pod dyr. p. 
Z. Gedla. Soljstą chóru by! ». Ea- 
ward Huczek, akompaniowała p Ma- 
rja Drue. 

Całość Wieczoru była niezwykle 
udańa. Wykonawcom i Zarządowi 
Związku należą się wyrazy prawdzi- 
wego uznania. (an). 


NIE CHCĄ ICH WPUśŚcCiĆ 


Stowarzyszenie brytyjskich praw- 
ników, Haldane Society, zaprosiło 


trzech prawników reżymowych z se- 
rią wykładów do W. Brytanii. Zapro- 
szeni zostali: dr Jodłowski i dr Wa- 
siłkowska — oboje członkowie Sądu 
Najwyższego oraz dr Muszkat — wi- 
ceprezes reżyinowego związku praw- 
ników. Rząd brytyjski odmówił wszy- 
stkim wizy, obecnie zaś, jak infor- 
muje prasa brytyjska, decyzję swą 
podtrzymał. 

Haldane Socjety hyło do 1949 roku 
afiliowane do Labour Party. W ro- 
ku 49 Labour Party zażądała skreś- 
lenia z listy członków wszystkich ko- 
niunjstów. Ponieważ Żądania tego nie 
wykonano, Labọur Party wypowie- 
działa afiliację. większość zaś dotych- 
czasowych członków wystąpiła z 
Haldane society zakładając stowa- 
PORE włąsnie, (m). 


NA GWIAZDKĘ 
WYDAWNICTWA „DZIATWY” 

Z początkiem grudnia ukaże się w 
sprzedaży w księgarniach polskich 
dwa wydawnictwa dla dzieci. Są to: 
1) Historia o Maciusiu i lokomoty- 
wie” pióra Zofii Bohdanowiczowej 
(cena 3 sh) oraz 2) gra towarzyska 
dlą dzieci — skakanka pod nazwą 
„Poznaj Kraj rodzinny”, cena także 
3 sh. 

Oba wydawnictwa mają za ce! za- 
poznania dzieci z Krajem i jego hi- 
storią. (m). 


— Ja też pana pana o nic więcej prosić nie chciałam. 


Znowu się rozejrzała. Nagle, zniżając głos, spytała : 
— Czy pan jest naprawdę Polakiem ? 


Innej misji podjąć się, niestety, 


BASEC'u — Polonia z kompanii 4013, 
oraz ADSECu g kompanii 4128 — 
Verdun. 

Šiątkarze olimpijscy MASEC'u po- 
konali w 3-ch setach mistrzowska 
arużynę ADESCU, zdobywając tytuł 
mistrza P. Oddziałów Wartowniczych 
we Francji i piękny puchar. Drużyna 
kompanii 4128-Verdun zajęła drugie 
miejsce nagrodę w postaci pieknej sta- 
tuy z bronzu, 


Mecz piłkarski pomiędzy drużyna- 
mi kompanii 4013 (BASEC), a 4128- 
Verdun (ADSEC) zakończył się wy. 
nikiem 2:1 na korzyść Verdun dając 
tegoroczneniu mistrzowi ojlmpiady 
O.W. we Francji piękny puchar. W 
meczu tym na wyróżnienie zasłużył 
doskonały bramkazr zwycięskiej dru- 
żyny Cpl Czubak, który pomimo lek- 
kiej kontuzji nogi dzie:nie bronił 
barw kompanijnych. 


Wszyscy .Olimpijczycy” otrzymali 
pamiątkowe upominki w postaci pięk 
uych portfeli, które wręczył im płk. 
Lisowski. 


Organizacją Olimpiady, spoczywa- 
jąca w rękach orleańczyków, barazo 
dobra. Olimpiada była rzetelnym wy- 
siłkiem organizacyjnym i sportowym. 
Mistrzowska drużyna kompąnii 4128- 
Verdun, w niedługim czasie walczyć 
bedzie o tytuł mistrza O.W. z mistrzo- 
wską drużyną kompanii O.W. z Nie- 
miec. 


koł Rez. i b. Wojsk. z Trieux, He 
niecourt, Rombas oraz POWN, 3 
Homecourt. 


Uroczystość zujaił prezes „Ogni- 
wo” por, Filipowski, wygłaszając re 
ferat o znaczeniu święta 11 listopada 
Udane deklamacje powiedzieli: Ba- 
sia Matwiejew — „Dokad ja pójdę” 
Janek Lewandowski — „Na obczyż- 
nie”, Jania Niłek — „Kraków” 


NERIS — „Rozmowa z piramis 
dami” 


Miejscowi , amatorzy wystawili 
piękny dramat patriotyczny z pow- 
stania 1830 r. „Posiew wolnosci" 
Reżyserię przeprowadził p. Żbik. Ob- 
sada ról byla następująca: matka— 
Malakowa, wywiązała sie z roli zna- 
komicie odtwarza jąc postać rnalki 
jednego z więżniów, Więżniowie — 
pp Wąsik i Mikołowski grali też 
świetnie. Oficerowie rosyjscy — pp 
Neszczyński Świąlkowski i Matwie- 
jew, dali dobry obraz sługusów car- 
skich. Dozorca więzienia — p. Cie- 
sielski grał także dobrze, przedsia- 
wiając strażnika łapownika. 


Skecz humoryslyczny „Cudowny 
wynalazek” rozśmieszył publiczność. 
Grali w nim: doktór — p. Dąbek, 
jego żona — p. Świętkowska, amant 
— p. Świętkowski, pacjenci — Pp. 
Matwiejew Meszczyński i Mąlakowa 
W międzyczasie popisywał się swą 
gra na akordeonie ulalentowany 
miejscowy muzyk p. Kasprzyk. W 
roli konferansjera występował p. 
Barczyński dając dowcipne monclogi 


i odśpiewał kilka piosenek koloraturo 
wych. 


Bardzo udaną awadernię zakończ 
no odśpiewaniem „Roty”. Zabawa 
w tej samej sali zgromadziła jeszcze 
więcej gości, którzy przy dźwiękach 
orkiestry pod dyr. p. kasprzyka ba- 
wili się do późnej nocy, Koledzy z 
„Ogniwa” z Thionville opowiadali 
wesołe kawały, bawiąc wyśmienicie 
wszystkich. 


(Beton). 


Po wyborach do Naczelnictwa Z.S.P. 


Związek Sokołów Polskich we 
Francji, Belgii i Holandii odbył w ub 
niedzielę. Walne Zebranie Naczelni- 
ctwa Związku, które z zasady odby- 
wają się w terminie przed Walnym 
Zjazdem Rady Związku, a które tym 
razem zostaly przesunięte w związku 
z pracami Jubileuszowego Zlotu 
Związku. 


Zebranie odbyło się pod kierowni- 
ctwem dotychczasowego prezesa Wy- 
dzialu Technicznego dr. Fr. Wolskie- 
go (ojca) z udziałem naczelników 
Gniazd, Okręgów Pół. Francji, człon- 
ków Naczelnictwa Związku. Zarządu 
Związku oraz przedstawicieli CZP, 
i prasy. 

Bogaty porzadek obrad zebrania 
zawierał sprawy, jak : przyszły 
zlot Związku, zawody zlotowe, zawo- 
dy lekkoatletyczne o mistrzowstwo 
Związku, bieg na przełaj, kursą na- 


czelników i kweslię obozów szkole- 
niowych. 
Tak porządek obrad i prolokuł 


zebrania Naczelnictwa Związku z 
sierpnia br., odczytany przez sekre- 
tarza Naczelnictwa dh. J, Bukowskie 
go, został przyjęty bez zmian. 

Po powitaniu obecnych i złożeniu 
życzeń przez przedstawicieli C.Z.P. 
i prasy, przewodniczący zebrania zo- 
brazował obszernie działalność Na- 
czelnictwa Związku z ub. okresu, i 


odbyty 21-9. jubileuszowy Zlot Zwięąe 
zku, poddając ostrej krytyce Gniazda 
które nie wywiązały się z obowiązku! 
odnosnie udziału w Zlocie == prayo; 
chodzi do punktu wyboru naczelniy 
ctwa Związku, oddając dalsze kiem 
rownictwo zebrania, obecnemu ne 
braniu prezesowi Związku dh, 
skoszowi. 

Ten ostatni zarządza tajne wyboey 
Naczelnictwa, które dały następua 
jący wynik : Naczelnik Związku dhyj 
Franciszek Wolski (ojciec) z Hersin= 
Coupigny 
1 Podnaczelnik Zw. : dh. Władystaw, 
Olejniczak z Marles-les-Minee. 

2 Podnaczelnik Zw. : dh. Feliks Ko- 
nieczny z Abscon. 

Sekretarz Naczelnictwa dh. Józef 
Bukowski z- Hersin-Coupigny 

Z-ca sekret. Zw, dh. Wiktor Goj z 
Hersin-Coaupingny. 

Na naczelniczkę Związku przedsta- 
wiono druhnę Helenę Witczak z Mar 
les-les-Mines, a na podnaczelniezkę 
Zw. druhnę Kuczyńską z Hersin-Cou 
pigny. 

Po dokonanym wyborze Naczelni- 
ctwa Związku, prezes Związku oió+ 
wił obowiązki naczelnika w Sokole, 
oddając nasiępnie dalsze kierowni- 


ciwo zebrania nowoohranemu Naczel 
nikowi Związku. Uchwały programu 
we poddamy nieco później. 

Za Zarząd ; Osłojak 


— Wszystko w porządku — witał go wesoło podpułkownik. — 


Znam już szczegóły waszej rozmowy. 


Czesław spojrzał na niego ze zdumieniem. 
— Skąd ? — zapytał, patrząc mu w oczy. 


Amerykanin uśmiechnął się nieznacznie, wskazał stojące pod ok- 
nem fotele i częstując swego gościa papierosami, rozpoczął ; 

— Musimy dłużej pogadać. Ma ban prawo żądać pewnych Wy» 
jaśnień. Przez dziwny zbieg okoliczności został pan wplątany w prawe 
dziwą awanturę. Pierwszą satysfakcją — znowu się uśmiechnął — 


niech będzie ta garść informacji 
pana wiadomość. 


. Na wstępie mam jednak niemiłą dla 


Częsiąw  Poroczynski, 
Melendy 


dotrzymuję 


PARĘ — Jaką ? 
wymijająco. 

— Bo gdyby pan był Niemcem... prawdziwym Niemcem, to... 

Urwała w pół zdania i uparcie patrzyła w oczy Czesławowi. 

— To co ? — zapytał chłodno. 

— To miałby pan obowiązek... 

— Jaki? 

— Spełnić drugą moją prośbę. Powinien pan powiedzieć mojemu 
ojeu. że wszystko stało się bez mojej winy. Chciałam dotrzymać przy- 
Tę wiado- 


— Proszę się tylko nie przerażać. Wszystko jest już dobrze. Pa- 
na narzeczóną uległa katastrofie samochodowej. Z początku były oba- 
wy powikłań i komplikacji, ale na szczęście skończyło się ną strachu. 
Lekarz, z którym przed chwilą telefonicznie rozmawiałem, zapewnił 
mnie, że stan jej nie budzi najmniejszych obaw. Jeszcze dzisiaj przyje- 
dzie do Monachium. 


Czesław nic nie mówił, patrzył tylko z przerażeniem na mówią- 


sięgi. Na pewno bym dotrzymała gdyby nie przypadek... cco: 


mość należy natychmiast przekazać... — Lekkie potłuczenie ręki — tłumaczył podpułkownik. — Za 
trzy dni nawet śladu nie będzie. 

— A gdzie ona jest teraz ? — zapytał Czesław z niepokojem, 

— W drodze. Wypadek miał miejsce na terenie Niemiec. Spę- 
dziła noc w szpitalu, ale okazało się, że dalszy jej pobyt w lecznicy jest 
niepotrzebny. Otrzymała do dyspozycji samochód, gdyż wyraziła go- 
łowość udania się w dalszą drogę. Chce jak najprędzej zobaczyć się 
z panem. 


Czesław przerwał te wynurzenia : 


— Tej prośby, niestety, spełnić nie mogę. Po pierwsze, nie 
wiem o co chodzi, a po wtóre nie chcę się mieszać do spraw, które są 
mi zupiełnie obce. 

W pokoju panowała cisza. — Po upływie kilku minut uchyliły się 
drzwi i w progu zjawił się oficer amerykański w towarzystwie dozorcy 
więziennego. — Widzenie z Eriką Kudlick było skończone. j k kic: , Z 

Amerykanin zaciągnął się dymem i po chwili znowu mówił s 


— Tak — skinął głową 
— A dlaczego pan mówi tak dobrze po niemiecku ? 
— Dużo Polaków włada biegle tym językiem — odpowiedział 
LVII — A teraz nastepna informacja. Pana znajomy, profesor Kiaski 
który podobnie jak pan został zatrzymany do naszej dyspozycji, jesą 
Czesław po rozmowie z Eriką natychmiast zgłosił się do oficera | już wolny. Znajduje się w Monachium. Jeśli chce się pan z nim zoba: 
amerykańskiego, aby zgódnie z wyrażonym przez niego życzeniem zdać czyć. ło zastaniemy go w naszym klubie, gdzie za chwiłę mam zamiag 
relację z przebiegu wizyły. — Tym razem nie musiał czekać na przy- | poprosić pana na szkląaneczkę wina, 
jęcie. — Od razu został wprowadzany do jego gabinetu. l 


(Dalszy ciag nastąpi) 


i 
j 
i 


Dyskretny bohater 


Pewien znany pisarz paryski i dy- 
rektor działu w dużym domu wydaw 
niczym zapadł na rozstrój nerwowy 
i pewnego dnia w przysiępie przy- 


gnębienia rzucił się do Sekwany z 


mostu Carousel. 


_ Przypadek zdarzył, mostem 
wtedy przechodzi! młody żołnierz, 
który widząc rozpaczliwy krok, nie 
zawahał się ani chwili i skoczył w 
wode na ratunek tonącemu. Trwa- 
ło to dosyć diugo zanim mlody bo- 
hater po walce z prądem lodowatej 
wody i oporem rałowamego zdażyl 
go wyciagnać na bezpieczne miej- 
sce. i 


Tymczasem przechodnie zaalarmo | 
wali policję i straż pożarną, które | 


nałychmiast zajęły sic uratowanym. 
Gdy ten już przyszedł do siebie, za- 
interesowano sie wybawcą. Ale o- 
kazalo się, że ten znikl bez śladu, 


Przywrócony życiu i na nowo do | 


niego przekonany pisarz nie dal je- 
dnek za wygraną i w końcu odna- 
lazł swego wybawcę. Mógł mu zło- 
żuć nietylko osobiste podziękowa- 
nie, ale także i publiczny hold, gdy 
dowiedzial się o wlaściwej przyczy- 
nie jego dyskrecji: 


Dzielny żołnierz wyszedł z koszar ; 
bez przepustki i bal się, by w na- 


grodę za bohaterski czyn nie otrzy- 
mał kilku dni „paki”.  ASPIK 


Znakomity satyryk francuski Pier- 


re Daninos, pisujący stale w dzien- * 


niku „Le Figaro" i w innych pi- 
smach, twierdzi w jednej ze swych 
kronik, czytywanych z zachwytem 
przez wszyślkieh kulturalnych Pary- 
żan. że śnił mu się mężczyzna. któ- 
ry byl szczęśliwy przez całe życie. 
Niestety był on... z papieru. Bo cho 
dzi tu o czlowieka, którego pokazu- 
ja reklamy umieszczane w czaso- 
pismach. 

Rodzi się on już jako niemowlę 
szczęśliwe, w swojej wzorowej ko- 
lysce nigdy nie placze, natomiast 
zawsze się śmieje. Gdy podrośnie 
1 musi jako miody chłopiec iść do 
szkoły w zimny deszczowy ranek li 
stopadowy. dzięki znakomitej pe- 
lervnie i kapturowi na głowie nie 
sobie nie robi ani z deszczu ani ze 
śnegu, śmieje się nadal. 

Mlody czlowiek, który ma dwa- 
dzieścia kilka lat, maszeruje na ry- 
cinie reklamowej w pięknym ubra- 
niu mocnym krokiem z uśmiechem 


«KONTO ZŁEGO SUMIENIA» 


Konto takie istnieje w amerykań- 
skim systemie podatkowym i obej- 
muje anonimowo wplacone kwoty 
osób. które chcą ulżyć sumieniu, do 
puściwszy się nadużyć podatkowych 
lub innych na szkodę skarbu pań- 
stwa. 

Konto powstalo w roku 1811, gdy 
jakiś obywatel wpłacjł 15 dolarów 
co do których miał moralne watpli- 
wości, Od tego czasu przez konto 
przeszło już milion dolarów. 


ZE ŚWIATA MEDYCYNY 


Jak zapobiec dusznicy bolesnej 


(Angina Pectoris) 

Niedawno odbył się we Florencji 

kongres lekarski poświęcony geria- 
trii czyli medycynie starości. Ucze- 
stnicy postawili tezę, iż przyszłość 
medycyny leży w rozwinięciu tych 
jej gałezi, które mają na celu zapo- 
bieganie chorobom. „Lepiej zapobie- 
gać niż leczyć” — klasyczne hasło 
medycyny zapobiegawczej interpreto 
wane bywa zazwyczaj jako organizo 
wane na szeroką skalę szczepienia 
ochronne zwalczanie epidemi i inne 
czynności higieniczno-lekarskie, któ- 
re powierza się organorn administra- 
cji państwowej lub samorządom te- 
rytorialnym. 
. Geriatrzy rozumują inaczej. Ich 
zdaniem, walka o przedłużenie ludz- 
kiego życia, która może się dziś po- 
szczycić podniesieniem przeciętnego 
wieku człowieka o kilkanaście lat w 
ciągu ostatniego dziesięciolecia — 
tylko wtedy będzie miała warunki 
dsalsżego powodzenia, : jeśli każdy 
człowiek tak ułoży zasady swego ży- 
cha, by na własną rękę zapobiegać 
chorobom starości. 

Florencki kongres poświęcił głów- 
nie swe obrady chorobom naczyn 
wieńcowych serca. Dziś kiedy prze- 
ciętny wiek ludzki wynosi 67 lat, tzw 
dnsznica bolesna ?2biera najobfilsze 


CO DAĆ NA OBIAD ? 


PIĄTEK — 28 LISTOPADA 

Posiłek południowy: Sałatka śledzio- 
wa (kartofle, śledzie, cebu.a, ogórek, 
jabłko, ocet, oliwa). — Szpinak z sie- 
kanymi jajami. 

Wieczerza skromna: Zupa ż porów. 
Leniwe pierogi ze smietana. 

Wieczerza obfitsza: Zupa |. w. — 
Ryba smażona z kartoflami. — Sala- 
14. — Kasztany pure ze śmietaną. 


W. Bryłania na czele 


badań atomowych 
Szef sztabu RAF marsz. lot- 
nictwa Dickson oświadczył, że w 


przyszłości wszystkie bombowce 
RAF będą megły przewozić bom- 
by atomowe. Równolegle z pro- 
aukcją bomb postępuje przerób- 
ka bombowców do ich przewozu. 
Jakkolwiek poczyniono duże postę 
py w dziedzinie pocisków kierowa 
nych, to jednak «wojna za naciś- 
nięciem guzika» nie jest jeszcze 
aktualna i co najmniej przez 10 
najbliższych lat bomby atomowe 
przewożone będą na samolotach 
z załogami, 

Angielscy specjaliści atomowi 
przystąpili ostatnio do opracowa- 
nia metody, umożliwiającej roz- 
poznanie na czas ładunku atomo- 
wego, zbliżającego się do wybrze 
ża lub portu. Straszliwe skutki wy- 
buchu atomowego na Montebello, 
a 


żartuchów. 


żniwo, Wysoki procent tzw. śmierci 
sercowych pozostaje w ścisłym związ 
ku ze zwiększeniem długowieczności. 

Wśród metod zapobiegających 
schorzeniom naczyń serca kongresi- 
sci florenccy poslawili na pierw- 
szym planie odpowiednią hygien? od 
żywiania. Okazuje się, że pewne eci- 
sle określone zaburzenia pokarinowe 
ostrzegają na wiele lat wcześniej pa- 
cjenta przed grożącymi w przyszloś- 
ci grożnymi niedomaganiami serco- 
wymi. Chodzi futaj o uporczywe 
wzdęcia brzutha- i odbijania, uszu- 
cie ciężkości i niepokoju po obiedzie, 
nie dające się niczym wytłumaczyć 
wybuchu gniewu przy stole, strachy 
nocne itp. Wszystkie le objawy mo- 
gą być zwłaszcza u otyłych mężczyzn 
pa 40 zapowiedzią poważnych scho- 
rzenń. 

Uczeni włoscy przypisują te niedv- 
spozycje żołądkowo-jelitowe zmia- 
nom miażdżycowym sklerotycznyim 
w obrębie naczyń krwionośnych 
brzucha. Ustawiczny etap czynności 
naczyń brzusznych związany z pobie- 
raniem posiłków wywołuje ich na 
stałe przeciążenie. Stąd konieczność 


diety leklzostrawnej począwszy od 40 | 


łat życia. Nieodpowiednia, zbyt tłu- 
s'a, cbfitująca w produkty mięsne 
dieta, przyspiesza zmiany wsteczne 
w naczyniach krwionośnych. Zmia- 
ny te osłabiają ruchliwość jelit, pro- 
wadzą do zastoju treści pokarmowej 
nadmiernej fermentacji i zatrucia or 
ganizmu produktami gnilnymi. 
Znajdujemy się w punkcie wyjścia 
teorji Miecznikowa, który zalecał 
spożywanie jogurtu dla zahamowa- 
nia procesśw gnilnych w jelitach. Jo 
gurt bez zasadniczych zmian diety 
jest bez żadnego znaczenia. 


zadowolenia na ustach, bez <A 
nych kłopotów. Cały świat się u- 
śmiecha do niego, kobiety się za 
nim ogladają, przelożeni sa z niego 
zadowoleni, młody czlowiek nie ma 
żadnych klopotów pieniężnych. 


- Wreszcie jako szef w biurze, zno 
wu w nienagannie skrojonym ubra- 
niu, śmieje się do swej sekretarki: 
oczywiście wiadomo, że ten szef 
śmieje się na serio tzn. bez żadnych 
złych zamiarów. ponieważ w domu 
ma żonę i dzieci. a ze swą sekrelar- 
ką rozmawia tylko o ubezpiecze- 

niach spolecznych. Rozumie się o- 
czywiście — pisze IDaninos — że 
ten człowiek  mógiby zebrać w 
swym salonie żonę. swoją teściową. 
swoje dzieci, swoich bliższych i dal 
szych krewnych i pomimo tego da- 
lej uśmiechać sie- pełen spokoju i 
zadowolenia z życia. 


Wszystkie te podobizny mężczyzn 
szczęśliwych są dosyć tanie. Mo- 
da ich przedstawiana przyszla z A^- 
meryki i stamtad także zwyczaj po- 
dawania u spodu reklamy ceny da- 
nego ubrania, zależnie od wieku. 
Szczęście niemowlęcia w kołysce ko 
sztuje okolo 10.000 fr. chiopak idą- 
cy wśród deszczu około 16.000 fr a 
szeła 'uśmiechajacego się do swej 
sekretarki okolo 35.000 fr. Koszvle 
które ci mężczyźni noszą nigdy nie 
kurczą się w praniu, ich ubrania są 
bez zarzutu, spodnie nienagannie za 
prasowane. Bielizna w lecie 
jest przewiewna, w zimie bardzo 
ciepla, brzytwy lub żyletki nigdy 
tych panów nie zacinają. W samo- 
locie ani na morzu nigdy nie chotu- 
ja, włosy nigdy im nie wypadają: 
Oczywiście jest to szlowiek szczę- 
śliwy. Uśmiech jego. choriaż jest 
to meżczvzna z papieru, tak jak u- 
śmiech Roosevelta łab Maurice 
Chevaliera, stanowi wartość którą 
można mierzyć na wagę złota. 


Ale kończy nasz  autor— tych 
szczęśliwych mężczyzn na: świecie 
prawie nie ma. On sam usiłowal raz 


z ma 


BYŁY JENIEC ODNALAZŁ 
PO 13 LATACH ŻONĘ 

Charles Gremy powołany -do sze: 
ragów w chwili wybuchu wojny w 
r. 1939 dostał się do niewoli niemiec- 
kiej. Zwolniony z obozu jenieckiego 
w 1945 r. wrócił do domu, do Palin- 
ges (saone et Loire), lecz nie znalazł 
tam swojej żony. Mimo długich po- 
szukiwau prowadzonych przez męża 
i policję ślad po jego żonie przepadi. 

Zrozpaczony mąż opuścił dom i 
pracował jako robotnik rolny w Bour- 
bonnai:s. Kiika dni temu policja za- 
wiadomiła go, iż odnalazła żonę, któ- 
ra znajduje się od 1944 r. w szpitaiu 
w Moulin. gdzie znaleziono ją błą- 
dzacą bez celu. Nieszczęśliwa kobieta 
wskutek przejść wojennych straciła 
zupełnie pamiec i z chwilą przybycia 
męża do szpitala, nie poznała go. Le- 
karze przypuszczają, że, uda się 
jej przywrócić pamięć. 


KWASEM SOLNYM 
OBLAŁ PRZYJACIÓŁKĘ 

Policja paryska przytrzymała ja- 
kiegoś włóczęgę. Przyprowadzony do 
komisariatu policji zeznał, iż przy: 
jechał z Belgii, gdzie w Liege, był 
sprzedawcą rowerów o wskutek za: 
stoju w hondlu zmuszony był przed- 
siębiorstwo zwinąć i popadł w de- 
presję. Od tego czasu stał się po- 
rywczy I w czasie jakiejś sprzeczki ze 
swoją przyjaciółką oblał ją kwasem 
solnytn. Słysząc przeraźliwy krzyk: 
pobiegł na 


poparzonej uciekł z domu, 


—. 


Słowo Polskie 


| 0 SZCZĘŚLIWYM MĘŻCZYŹNIE 


w nowym ubraniu i w nowych bu- 
cikach uśmiechać się przed lustrem, 
aby upodobnić się do mężczyzny z 
reklamy. W. tym momencie weszla | 
jego żona Sonia, wobec której | 
nasz autor czuje zawsze kompleks | 
niższości i która nigdy z niczego | 
jest zadowolona; i krótko zapytała: 
Co ci się ctalo, że robisz takie | 
grvmasy przed lustrem?” i 
Z tą chwilą nasz szczęśliwy meż- | 
czyzna zrozumial, że nigdy nie doj- | 
dzie do tego idealu, jaki niż 
za tanie pieniądze w czasopismach. | 


liwy konwój o długości 80 m. 


stator 


z Belfortu do Ivry pod Paryżem ciągnął po drogach Francji osoh- 


i wadze 440 ton. Dwa olbrzymie ciąg- | 
niki o mocy 220 i 380 KM ciągnęły na specjalnym wozie olbrzymi 
prądnicy elektrycznej, ważący 165 ton i 
elektrowni w Vitry. Dwa inne traktory o tej samej mocy co przed- j 
nie popychały specjalny wóz z tyłu. Gały transport odbywał się na i 
96 specjalnych kołach. Drogę z Belfortu do Vitry (550 km), przeby- 
to w żółwim tempie i w ciągu kilkunastu dni. Niebywałą sensa- 
cję wzbudził konwój w Paryżu, gdzie przy ulicach, którymi ciag- 
nął, trzęsły się domy. W stolicy Francji 
nadawał się do przepuszczenia przezeń tak olbrzymiego ciężaru na 
drugą stronę Sekwany, 


Po przybyciu w ubiegłym tygodniu 
samolotem do Warszawy, zawodnicy 


1 zawodniczki francuskiej ekipy gim- 
Związków Zawodowych, 
rozegrali pierwsze spotkanie z repre- 
Zespół francu- 
ski składa się z 9 zawodników i 9 za- 


nastycznej 


zentacjami polskimi. 


wodniczek. 


Pierwsze spotkanie rozegrali 
nastycy francuscy w Rybniku z re- 
prezentacją Górnika. Wygrali 


przeznaczony do 


tylko jeden most Eercy 


WY P ADET DNA 


stacje i wsiadł w pociąg idący do 
Paryża. 

Przyjechawszy do stolicy przez 13 
dni błądził po mieście, wydał wszy- 
stkie pieniądze tak, że w ciągu ostat- 
nich 3 dni nic nie jadł i spał pód mo- 
stami. 

Policja przytrzymala go w areszcie 
i porozurniała się z policją belgijską 
co do daiszych»jego losów, 


HANDLARZ ŚWIŃ 


USIŁOWAŁ ZABIĆ WŁASNĄ CÓRKĘ 


Emil Guillemotcau 
(Vendee) po 


Handlarz świn 
zamieszkały w Xauton 


gwałtownej scenie rodziiinęj usiło- 
wał zarżnać nozem |lo-letnią córkę 
Odiłę. Górka od dłuższego czasu była 
lez pracy, co było przyczyna częstych 
wymówek ze strony ojca, który w 
podnieceniu chwycił za nóż i chciał 
ja przebić, Dziewczyna uchyla sie 
i odepchneła nóż tak, że ojciec jej 
obciął sobie dwa palive i zobaczywszy 
kiew stracił przytomność. Córka ocu- 
cita ojca i obwiązała mu rękę, co nie 
przeszkodziło, że ojriex powtórnie 
chwycił za nóż. Nadbiegły syn wyr- 
wał ojen nóż i uspokoił go. Policja 
usadziła niegodziwego ojca pod klu- 
czern. 


UWAGA POLACY Z WSCHODNIEJ FRANCJI 


jeżeli wam potrzebne 


APARATY DO UŻYTKU DOMOWEGO 


prak elektryczne. ehładnie, 


nej firmy RADAR HOVER 


vdkurzacze i t. p. 
1 CONORD, 


powszechnie zna- 
najlepsze aparaty aktual- 


nie na rynku międzynarodowym. 


MEBLE 
TAPETY I 


najwyższych 
do 15 proc. zniżki). 


olbrzyini wybór, 


FARBY 


po 


gatunków po bczkonkurencyjnych 


najniższych cenach. 


cenach (od 10 


zwracajcie się lub napiszcie do : 


URBAŃSKIEGO Bron., 137, 


rue Ct-Theodore » 


HAYANGE - Moselle 


który wss odwiedzi 
DOSTAWA DO DOMU — DOGODNE WARUNKI SPŁATY 


oświadczył australijski uczony ało- 
mowy prof.  Titterton, pozwalają 
dziś na dokładne określenie, co 
by się działo, gdyby bomba ato- 
mowa została przemycona na po- 
kładzie statku do Sydney lub Mel 
bourne i tam dopiero doprowadzo 
na do wybuchu, - 


Ciężki bankiet 


— 


Corocznie urządza się w mia- 
steczku włoskim Cavour, położo- 
nym w Piemoncie bankiet dla ob- 
Trzeba ważyć conaj- 
mniej 120 kg. by móc w nim u- 
czestniczyć. W iym roku weżmie 
udział w tym szczególnym bankie 
cie 23 osoby, które ważą o wiele 
więcej niż wymagane minimum. 


Kanał Suezki 
przed 3.300 lęty 


Kanał Suezki został wprawdzie 
uroczyście otwarty w roku 1869, 
ale istniał on już «nieco». wcześ- 
niej. Na 1.300 lat przed narodze 
niem Chrystusa ówczesny faraon 
Ramzes || zbudował kanał szero 
kości 45 m i głębokości 6 m., 
łączący zresztą morze Śródziemne 
z Czerwonym nie bezpośrednio, 
lecz częściowo po przez koryto 
Nilu: 

Pielgrzymi za Karola Wielkie- 
go jeszcze wsiadali na statki na 
Nilu i płyneli stamtąd na morze 
Czerwone. Później kanał zasypa- 
no, aby nie ułatwiać napadów na 
Egipt szczepów południowo-arab- 


skich. Jeszcze . jednak w połowie 
XV wieku opowiadają pedróżni o 
potężńych szczątkach. budowli, 
dziś całkowicie zasypanych pias- 
kami. 


Co znaczy : 


- 


narodowa suwerenność" 


Pyłanie to zadał niemiecki 
Instytut Demoskcpii. „i otrzymał 
następujące wyniki: ros procent 


zapytanych (ze wszystkich warstw 
społecznych). nie wiedziało i nie 
słyszało, 47 procent oświadczyło, 
że wie. Wśród tych osłatnich były 
takie odpowiedzi, jak: «termin na 
zistowski», «gdy wszystko należy 
do państwa», «gdy wszystkie na- 
rody żyją z sobą dobrze», «jed- 


ność», «narodowy socjalizm», 
«posłuszeństwo rozkazom», «zwią 
zek z Zachodem», «nevrral- 


ność» i «przyzwoity słosunek do 


cudzoziemców». 


PAN FIOLEK 
"SZUKA 
SZCZĘŚCIA 


* NIESPRAWIEDLIWY 
PODZIAŁ PRACY 


-opyright by Opera Mundi 


KRAWIEC MĘSKI I DAMSKI 


Stanisław KALBARCZYK 


Mistrz 


-7 


Cechowy 


Metro : 


Wykonuje zamówienia 


no cenach reklamowych, 


MABIĄA DISSLOWA 


"| 

+ 

JAK GOTOWAĆ 
4 Piaktyczny podręcznik k'teharstwa 
£ polsko-francuskiego w 12 zeszytach 
(ZAWIERA: Wstep. Wiadomosci 
ogólne. Uwagi praktyczne. Iiosoły 
Parszrze. Zupy. Dodatki do zup i 
©rosołow, ` Påsztety 1 paszteciki. 
A Przekąshi i przystawki. Sałaty, So 
Psy. Byby i raki. Jaja (omlety, Po 
trawy z mąki I kaszy, Mięso I we 
duny. Drób. Wroliki. Zwierzyna. 
A Dzikie ptactwo, Jarzyny. budynie 
foórzyby. Leguminy'i ciastka. Pie 
„Żywo. Ciasta. Forty i cukry. Gata- 
rety, Kremy. Lody. Napoje zinine 
i gorące. kompoty. Konfitury. So 
ki. Marmoiady ! powidła. Zapasy 

zimowe. 
CENA FR. 60,— 

Książkę wysyła na zamówienie: i 


„LIBELLA”- 
Składnica Ksiązki Polskiej 
12, rue St. Louis en I'ilie — Paris IV 
Telefon: DANton 51-09 
Metro: Sully Morland ` 
albo Pont Marie. 


| 


6121). 


gim- 


Pola- 
cy 321 p. na 308 p. W klasyfikacji in- 


m. 
* 29, rue Vignon, 
Madeleine lub Havre Caumartin 


w:g ostatnich modeli 


27-X1-52 


dywidualnej zwyciężył były mistrz 
Francji Pruvost, zdobywając 55,95 
punkta; drugie miejsce zdobył Paweł 
Gaca 55,35 p. 

Gimnastycy polscy wystapili w skła- 
dzie: Paweł i Henryk Gacowie, Ku- 
cjas, Nowak, Duda, Szlosarek, Ga- 
wron i Kulik. 

Zawodniczki francuskie spotkały 
się z reprezentankami klubu Stal. Wy- 
grały Polki 232 p. na 227 p. W klasy- 
fikacji indywidualnej zwyciężyła 
$wierzy, przed Colette Fanara, repre- 
zentantką Francji na Olimpiadzie. 

Zespół polski składał się z zawod- 
niczek: $wierzy, Horzonek, Koniecz- 
na, Łukomska, Wasilewska, Chlasta- 
wa, Kanikowska i Michalik. 


Spotkania mężczyzn składały się 
z 6 konkurencji: koń z łękami, kółka, 
poręcze, drążek, skok przez konia i 
cwiczenia wolne. Panie rozegrały ze 
sobą 4 konkurencje: równoważnia, 
skok przez konia, poręcze i ćwiczenia 
wolne. 

Spotkania między gimnastykami i 
gimnastyczkami polskimi i francu- 
skimi są już trzecie z rzedu. Pierw- 
szy mecz odbył się w 1950 r. w Pol- 
sce, gdzie bawiły reprezentacje mę- 
skie i żeńskie francuskich związków 
zawodowych. Oba spotkania pań za- 
kończyły się zwycięstwem Polek, z 
których najlepszą była Reindlowa. 
łlajlepsze miejsce z Francuzek zaję- 
ła Lamoine. W spotkaniu panów oba 
zwycięstwa odnieśli również Polacy, 
wśród kitróych najlepszym gimnasty- 
kiem okazał się Szlosarek przed Ga- 
ca Najlepszym Francuzem był Rot- 
han. 

W roku następnym ekipa polska ba- 
wita we Francji. Oba spotkania za- 
kończyły się również zwycięstwem 
Polaków. Wśród pań bezkonkuren- 
cyjna była mistrzyni świata Helena 
Rakoczy, wśród panów zwyciężył Pa- 
weł Gaca przed Pruvost (Francuz 
wziął więc obecnie w Polsce rewanż), 


JESZCZE Z POLSKI 


Jak już podawaliśmy, tytuł mistrza 
Polski w piłce nożnej na rok bieżą- 
cy zdobyła drużyna Unii z Chorzowa, 
zeszłoroczny mistrz Polski. 

Jest to ten sam klub, który dostał 
naganę uchwałą komisji G.K.K.F., zo- 
stał pozbawiony na okres jednego 
roku swego kapitana i którego kilku 
zawodników zdyskwalifikowano. 

Według prawa obecnej Federacji 
Piłki Nożnej w Polsce odbyły się fi- 
nałowe spotkania między mistrzami 
pierwszej i drugiej grupy pierwszej 
ligii W pierwszym spotkaniu odby- 
tym w Chorzowie wysoko wygrała 
Unia 7:0, a następnie zremisowała w 
Bytomiu z tamtejszym Ogniwem 0:0. 
(Zwracamy uwagę, że wpierw był wy- 
nik 7:0, a później 0:0, a nie ó6dwrot- 
nie — jak podały niektóre dzienniki). 
Oba spotkania mistrzowskie ogląda. 
ło około 60.030 widzów. 


Oto skład mistrza Polski — Unii z 
Chorzowa: Wyrobek, Giebur, Barty., 
lą, Bomba, Suszczyk, Siekiora, Prze- | 
cherka, Cebula, Alszer, Cieślik, (Bo- 
chenek), Kubicki. Trener Peterek. 

Skład wicemietrza Polski — Ogni- 
wa z Bytomia: Bem, (Skromny), Olej- 
niczak, Lelonek, Cichoń, Narlech, 
Kauder, Procak, Trampisz (Maselli), 
Kępny, Buczma, Kruk, Trener Kon- 
cewicz. 

W Polsce odbywają się nadal roz- 
grywki o puchar Polski. W Katowi. 
cach przy 4.000 widzów Górnik z By- 
tomia wygrał (po przedłużeniu) z Og- 
niwem z Krakowa 2:1. 


FERMA HODOWLANA w  mpołudn. 
Francji 20 b. dobrej ziemi, ińweniarz 
żywy i martwy do oddania w poło 


wnietwo polskiej rodzinie. Dobre wa 
runki. Wymagane swiadectwa: pra 
cy na roli i moralności. Zgłoszenia 
do W. STADNIK, 34, rue des Chas 


Telefon ARGenteuil 


Drugie spotkanie w Katowicach eod- 
było się przy 3.000 widzów między 
Górnikiem z Zabrza a Budowlanymi 
z Chorzowa. Niespodzianka była prze- 
grana Budowlanych 0:1. 


Jeszcze jedno spotkanie odbyło się 
w Katowicach. Tym razem przygla- 
dało się meczowi 1.000 widzów, : Spot- 
kanie między Kolejarzem warszaw- 
skim a Kolejarzem miejscowym za- 
kończyło się zwycięstwem gości 7:1. 

W Bydgoszczy przy 2.000 widzów 
krakowska Gwardia wygrała z miej- 
scowymi Wojskowymi 2:1, przy czym 
zwycięska bramka padła z karnego, 


W Słupsku miejscowa Gwardia 
przegrała z Wojskowymi z Wrocła- 
wia 1:5. i 

W Białymstoku w obecności 2,009 
widzów odbył się międzymiastowy 
mecz bokserski Białystok--Łódź, za- 
kończony zwycięstwem gości 16:4. 


Tytuł mistrza juniorów Poznania 
zdcbyła Gwardia, która w deoydują= 
cym spotkaniu pokonała Spójnię 2:0, 


«... A TERAZ NORMY 


Wojewódzki Komitet Kultury Fi. 
zycznej w Warszawie podsumował 
wyniki tegorocznych marszów jesien- 
nych. Na „zaplanowany” udział 88 
tysięcy osób w marszach startowało 
ponad 100.000 uczestników, co daje... 
113 proc. wykonania planu na rok bie- 
żący. 


. e» | JESZCZE DYSCYPLINA 


Na zawodach pilki koszykowej w 
Ostrowie nastąpiły «przykre zajścia, 
i w związku z nimi dział Wychowa- 
nia Fizycznego i Sportu G.K.K.F, 
stwierdza, iż powodem ich było: „brak 
właściwej pracy wychowawczej w klu 
bie sportowym Ostrowa, zarówno 
wśród zawodników jak i działaczy” 
oraz „niewywiązanie się z obowiaz- 
kow gospodarzy”. 


Wobec tego powinno się, „mając na 
uwadze dobro sportu w Polsce ludo- 
wej. właściwy jego rozwój, -koniecz- 
ność likwidacji jakichkolwiek obja- 
wów chuligaństwa: — pozbawić na 
okres dwóch lat możności pełnienia 
obowiązków kapitana K.S. Ostrowa, 
ukarać surową nagana trenera dru- 
żyny Ostrowa, jak i ukarać naganą 
za niewłaściwą postawę na hoisku 
całą drużynę piłki koszykowej z 
Ostrowa", 


G.K.K.F. komunikując o powyższym 
zaleca Radzie Głównej „zajęcia się 
sprawą odpowiedniego ustawienia 
pracy wychowawczej i dania właści. 
wych zaleceń odnośnie pracy i dzia- 
łalności aktywu społecznego w kołach 
sportowych”. (Ufff! — Red.). 


ULU NU ULU NU PRLULLULUŻLLLULTLLEG 


ye 


£ Dowcipy 5 
Z /» z brodą z 
STU MUAY 
ZNAJĄ SIĘ 
Dwaj. adwokaci dyskutują na tè- 
mat cen. 


— Istnieją setki sposobów zarabia- 
nia płeniędzy — mowi pierwszy — 
ale tvlko jeden uczciwy. 

— Doprawdy? — odpowiada drugi 
ironicznie. — Chealbym go poznać, 

— No, widzi pan! — powiada pierw- 
say. — Byłem przekonany, że pan go 
nie zna, 

PYTANIE 


Do przepełnionego przedziału. metra 
wehodzi starsza dama. Siedzący mło 
dy człowiek w tymrze mornencie pray- 
myka oczy i udaje, ževdt zente.: Ma- 
trona przeciska: się ku niemu, trąca 
go lekko w ramię i pyta:. : » 

— Na której stacji pana obudzić? 


AKT URZĘDOWY 
Dwóch ogrodników | grabi trawnik 
przed siedzibą tządu, W pewnej chwi- 
li zrywa się wiata t roznosi na wszy- 
stkie strony brudne papiery, ktpre o- 
krodnicy z trudem zdołali pozbierać. 


Jakaś kartka papieru wznosi się Wy- 
soko i wpada przez otwarte okno do 
gabinetu premiera. Jeden z ogrodni- 
kéw z pospiechem wtdrapuje się na 
okno, ale po chwili zeskakuje i imú. 
wi do swego towarzysza: 


st. Marszy — Za późno! — Już ją podpisał... 
Paris VIII" 
Gerant Directeur : Mr Fed Chotard 


i. modnego kroju IMIUIMEJE Jo b. te. 


Travail execute - 
par des ouvriers 
. tyndiguea 


— | 
seurs ARGENTEUIL (Seine et Olse:. 
18-39. i 
(118). 
(21) | 
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Shi szw, kwart 14 kr. szw. prlracz 27 kr szw - W. Brytanią ? Irlandia i J. 
Jacewicz, 8 Pawis Terrace. London W 11. tel. BAYswater 1987, Godz. biurowe 
fade 10:12 procz sobot t niedziel Pren mies 8:6 hwart. Funt 1.56. egz. 3 d. 
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